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Rezolucje, delegacja i hr. Gołuchu- | 
chowski. 


Skutki uchwały koła polskiego, zabrania- 
jącej członkom delegacji korespondować do 
dzienników krajowych, i osłaniającej mgłą u- 
rzędowej tajemnicy wszystkie postanowienia i 
kroki tej delegacji, dają się już czuć bardzo 
dotkliwie jej samej. 

Wspominaliśmy wczoraj o potwornej wie- 
ści, podanej przez dwa dzienniki, jakoby dele- 
gacja oświadczyła ministerstwu, 1} zamiast u- 
chwalenia rezolucyj, kontentować się będzie po- 
wołaniem hr. Gołuchowskiego na namiestnika. 
Rozmyślne puszczenie w obieg tej pogłoski jest 
obelgą, wyrządzoną zarówno delegacji, jak i 
hr. Gołuehowskiemu. Niedawno wypowiedzie- 
liśmy na tem miejscu bez ogródki zdanie na- 
sze o braku energii, cechującym naszą delega- 
cję, o jej skłonności do ustępstw, przechodzą- 
cej wszelkie granice,— ale nie ośmielilibyśmy się 
nigdy posunąć tak daleko w złem wyobrażeniu 
o charakterze politycznym naszych reprezentan- 
tów, byśmy uważali za rzecz prawdopodobna, 
iż powyższa wiadomość zawiera w sobie jaką 
odrobinę prawdy. Zaparcie się programu sej- 
mowego w zamian za prosty powrót do status 
quo ante, byłoby już nie błędem, ale zbrodnią 
polityczną, a o zbrodnię taką niemamy prawa 
posądzać delegacji. Przekonani jesteśmy, że de- 
legacja, robiąc wj nowszych czasach ustępstwa 
rządowi, czyniła to jedynie w błędnem mnie- 
maniu, iż uległością tego rodzaju usłuży spra- 
wie rezolucyj, ale nie dlatego, ażeby miała za- 
miar opuścić tę sprawę. Postępowanie jej było 
błędnem, i mniemamy, że położyliśmy nieraz 
dostateczny nacisk na to, jak dalece ono za- 
zamiast pomódz, szkadziła najważniajszej apra- 
wie krajowej. Alo między błędem, wynikejącywa 
czy to z trwożliwości, czy z faei wego pojmo- 
wania sytuacji politycznej, a aktem złej wiary, 
jaki Kraj i Dziennik Lwowski imputują delega- 
cji, rółnica jest bardzo wielka. I dlatego to 
powtarzamy raz jeszcze, iż tylko ludzie, pozba- 
wieni zdrowego rozsądku, albo ludzie, którzy 
sami są złej wiary, mogą uwierzyć, że delega- 
cja zamiast przyjęcia rezolucyj, gotowa konten- 
towąć się powrotem do stanu rzeczy przed pa- 
ździernikiem r. 1868. Ale jeżeli potworne plot- 
ki tego rodzaju mogą być szerzone w pismach 
publicznych, nikt temu nie winien, tylko de- 
legacja sama, która wykluczyła jawność ze 
swoich obrad i osłoniła się niepotrzebna ta- 
jemniczością. 

Gdybyśmy zresztą przypuścili nawet rzecz 
tak niemożliwą , jak postawienie przez delega- 
cję alternatywy: rezolucja, lub Gołuchowski na- 


Kronika lwowska. 


(Rada miejska, z którą niema rady. Kwesja ży. 
dowska i kwestja teatralna. O suwmach neapolitańskich, 
na których siedzi Wydział krajowy, i o innych wyna- 
lazkach tego rodzaju. Teatr polski we Lwowie. „Pseu- 
donim.* Koncert p. Friemana, Z nad Strypy ) 

Niedelikatnie, alo bardzo trafaie powiedział 
temi dniami Girardin: Lamartine a cessé de se sur. 
vivre. Jako wielki amator zwięzłych a dosadnych 
sposobów mówienia , ubolewam mocno, Że nasz 
cząsownik „przeżyć się* niema „tła ciągłotliwe- 

go,” °) bo w skatek tego braka skrzydlate AD 
Girardina nie da się przetłamaczyć na język pol- 
ski. Snać wedłag pojęć polskich, można przeżyć 
się tylko przez chwilę, a potem — nie może już 
być mowa o życia. 

Owóż tedy, jakkolwiek Lwów jest polskiem 
miastem, i jakkolwiek, nie wyjmując nawet p. 
prezydenta ludu, wszyscy mówimy językiem, mo 
cno do polskiego zbliżonym, na braku naszym 
pojęcie „przeżycia się“ nie jest ograniczone po- 
wyżej nadmienionym brakiem gramatycznym. Do- 
wodem tego jest nasza Rada miejska, która 
przeżyła się jnż od sześcin czy Siedmiu lat — i 
nie umiera. Ta ciągłotliwość żywota, prowadzo- 
nego po Śmierci przez Prześwietny nasz senat 
miejski, jest fenomenem, który powinien zwrócić 
uwagę nataralistów. Nigdy, nawet u starego, 23- 
twierdzialego skąpca, instynkt zachowawczy, 
konwalsyjne chwytanie się ostatniej nadziei ŻY- 


*) Jeżeli który z P. T. pp. gramatykarzy galicyj- 
skich lab poznańskich mniema, że powinno się nazywać 
inaczej forme czasownikową, o której td mową, gotów 
jestem w najbliższej Kronice umieścić sprostowanie — 
bo za nic w świecie nie chciałbym obraszyć przeciw 80- 
bie ćrritabile genus pp. nauczycieli języka. Mam się już 
z pyszna wskntek pochylonego č, i boję się nowej hn- 
dzy filologicznej. Prsyp. kron, 
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We Lwowie, Niedziela dnia 14. Marca 1869. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


miestnikiem — nie moglibyśmy nigdy uwierzyć, 
by hr. Gołuchowski sam nie oparł się temu. 
Gdyby hr. Gołuchowski uważał samo sprawo- 
wanie funkcyj namiestniczych za rzecz bardzo 
pożądana, nie potrzebowałby był podawać się 
do dymisji w roku zeszłym. Potrzebował tyl- 
ko oświadczyć się stanowczo przeciw rezolucji, 
zażądać rozwiązania sejmu, a rząd z radością 
byłby go pozostawił namiestnikiem. Kłopot p: 
Giskry po ustąpieniu hr. Gołuchowskiego by” 
nio mały. Wiadomo zresztą, że cesarz osobiście 
pokłada wielkie zaufanie w byłym namiestniku. 
Ale hr. Gołuchowski przyłączył się otwarcie do 
programu sejmowego , jak to uczynił kraj cały 
przy zamknięciu sejmu. Hr. Gołuchowski po- 
dał się do dymisji, ponieważ ministerjum oka- 
zało się tak nieprzychylnie usposobionem dla 
uchwał sejmowych, że wysuwało je naprzód 
jako powód zaniechania podróży cesarskiej. 
Niepodobna przypuszczać, ażeby hr. Gołuchow= 
ski po kilku miesiącach zmienił swoje zdanie, 
i zapragnął koniecznie być namiestnikiem, choć- 
by za cenę porzucenia przyjętego raz progr- 
mu. Przebył on długa szkołę polityczną, i jak 
z jednej strony jest w położoniu poznać od 
razu nieroztropność takiego kroku, tak z dru- 
giej strony nie może przywiązywać Żadnej wa- 
gi do błyskotki tak błahej, jak godność na- 
miestnika bez namiestniczej władzy. Znamy 
hrabiów, których sam tytuł  „ekscelencja* 

tak cieszy, że gotowi być ministrami nawet w 
gabinecie, złożonym z najnieprzychylniejszych 
krajowi żywiołów. Znaleźliby się może i tacy, 
którzyby dziś przyjęli posadę namiestnika, byle 
mieszkać w kamienicy strzeżonej przez dwa 
szyldwachy i dawać recepeje. Kto się nie na- 
sycił jeszcze temi świetnościami, tego one mo= 
gą bawić, i ten może im poświecić niejedag 
taką bagątelkę, jak o. 
poAle mąż, majai 
za sobą długą karjerę polityczną, a przed sobą 
niemający i niemogący już mieć innego celu 
ambitnego, jak tylko pozostawienie dobrej pa- 
mięci przy nazwisku, które będą nosić jego 
dzieci, w nominacji tego rodzaju, o jakiej rnó- 
wią Kraj i Dziennik Lwowski, nie może upa- 
trywać ani dogodzenia swojej próżności, ani 
nic zresztą pożądliwości godnego. 

Oto są powody, dla których doniesienia 
obydwu pomienionych dzienników nazwaliśmy 
plotkami, nie zasługującemi na uwagę, nim je- 
szcze otrzymaliśmy z Wiednia kategoryczne ja- 
kie zaprzeczenie w tej sprawie. Prosty rozsą- 
dek podyktuje, jak sądzimy, każdemu to samo 
rozumowanie, któreśmy powyżej wyłożyli, i ma- 
my nadzieję, że zdrowy zmysł ogółu odrzuci 
fałsze szerzone z nałogu czy z gorszej jakiej 
pobudzi, nim jeszcze dalsze wypadki polityczne 


cia, bojaźń przed pogrzebem, nie objawiały się 
tak silnie, jak w łonie tego zgromadzenia. Wi- 
dzimy, jak wniosek o rozpisanie nowych wybo- 
rów spychany bywa z jednego posiedzenia na 
drugie, od Bożego Narodzenia do Wielkiejnocy. 
W czwartek stał on na porządku dziennym jako 
piąty z kolei, przewlekano więc oczywiście ezte- 
ry pierwsze sprawy jak najdłożej — ale mimo 
wszelkich usiłowań, zostało jeszcze pół godziny 
czasn. Wysunięto tedy jeszcze jakąś drobną, o 
sobistą sprawę — podobno zapłacenie raebauku 
p. Rukerowi, a tymczasem kilka pp. radnych ci- 
ohaczem wyniosło się z sali. Gdy prezes chciał 
dać pod rozprawy wniosek o rozpisanie wybo- 
rów, p. Żaak zawołał z tryamfem, że niema kom- 
pletu. Raday p. Darowski żądał, ażeby wniosek 
postawiono na czele porządku dziennego przyszłe- 
go posiedzenia, ale go nie dosłyszano, czy nie 
chciano dosłyszeć. Dzięki tym sztaczkom, spra- 
wy, miasta zawiadywane bywają ciągle przez ko- 
terję, liczącą około 30 osób, a w reprezentacji 
miejskiej zasiadają radni, którzy otrzymali tylko 
6 głosów przy wyborach. Jak, za najgorszych 
czasów w dawnej Polsce, jeden 'posel mógł ze- 
rwać sejm i narazić Rzeczpospolitą na największe 
klęski, tak u nas jeden radny, wychodząc z sali, 
staje się przyczyną braka kompletu i najważniej- 
sze sprawy muszą być odroczone. 

Przyczynia Się do tego niepojęta opieszałość 
większej Części radnych wyznania mojżeszowego, 
którzy prawie nigdy nie przychodzą na posie: 
dzenia. Panowie ci powianiby rozważyć, że tym 
sposobem nietylko praw, ale i obowiązków swo- 
ich nie przestrzegają. Większy adział żydów w 
w czynnościach Rady miejskiej, byłby bardzo po- 
żądanym, bo jakiekolwiek są stosunki oświaty a 
ogóła naszej ludności Żydowskiej, to jest pewnem, 
że ladzie ograniczeni i niewykształceni nie cisną 
się a nich do sprawowania fankcyj pablicznycb, 
jak a nas, i że ci, którzy się podejmują takich 
fuakcyj, odznaczają się zdolnościami i sumienno- 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Lublin d. 24. latego. 

(8.) Z żydami tu nio tak jak z unitami. Księżom 
płacą za brodę, a żydów zmuszają do zapłaty za 
noszenie brody; ani brody, ani pejsów — bo tak 
chce cywilizacja i liberalizm moskiewski. Komi- 
tet urządzający, nieprzebrany w dowcipie, gdy 
idzie o napchanie swych kieszeni, wymyślił te- 
raz prawo, mające być wkrótce potwierdzonem 
przez cara, że jeśli żyd chce nosić brodę, to niech 
zapłaci rządowi najmniej 25 rubli srebrem ro- 
czaego podaika — a jeśli nie, to nie. W tym ce- 
la żydzi zostaną nanowo poliezeni i na sześć ro- 
dzajów rozgatnokowani wedłag kieszeni. Biedni 
mają płacić za prawo noszenia brody 25 robli 
rocznie, mniej biedni 50, i tak dalej stopniami, 
a najbogatsi 150 rsr., 'bo tak każe sprawiedli- 
wuść i cywilizacja. 

Nasi chłopi biedacy bardzo niekontenci z no- 
wych podatków, od d. 13. stycznia zaprowadzo- 
nych. Pojąć łatwo; obecnie mnszą płacić przy- 
najmniej dwa razy tyle, ile do r. 1868 płacili. 
Przyjażk carska zaczyna im bokiem wyłazić, bo 
zkąd ta wziąść, zkąd ta wydobyć z jednej roli 
abogiema rolnikowi zniszczonego kraja tyle pie- 
piędzy na podatek, tembardziej, że wszelki inny 
zarobek zostal mu wzbronionym | Powiadam: 
wzbroniony — albowiem jak wiadomo, w każdej ! 
wsi znalazł się dawniej niejeden szewe, lh -i 
wiec, lab tkacz, kowal, cieśla, murarz, chłop, go- 
spodarz rolay. Od tych wszystkich procederów, 
jak świat światem, chłop nasz, wiejski rzemieśl- 
nik, nigdy nie opłacał żadnego podatka, — teraz 
zaś z nowej ustawy dla rzemieślników, kapców, 
drobnych handlarzy, już wprowadzonej w wyko- 
nanie od kilku miesięcy, wypadło n. p. biedae- 
mu szewcowi wiejskiemu, płacić za pozwolenie 
praktykowania swego nibyto szewskiego facha, 

5 rar. roczaie podatka! Wziąć tutaj wypada 

uwagę, że między dziesięcin wiejskimi go- 
> rzami, tradniącemi się szewsziem, krawie: 
lam, nh- lanam rzamiosiem, zaledwie jo- 
den taki się znalazł, któryby amiął zwykły but 
chłopski lab siermięgę byle jak sporządzić; ro- 
azta zaś byli to nie scewoy, krawcy, lecz raczej 
łatacze. Calą ich pociechę stanowiło tu, że za 
6 grojzy, kieliszek wódki, szczyptę tabaki, lab 
nawet proste Bóz zapłać mógł Kmotrowi łatkę 
na obówiu lub sukmauie niezgrabnie przyczepić. 
Co za przykrość i niewygoda zostały przez rząd 
naszym chłopom wyrządzone — każdy łatwo poj- 
mie. Nietylk; bowiem chłop-rzemieśluik został 
przoz to skrzywdzonym—ale wszyscy, cała wieś. 
Bo ileż to Koszta i straty czasu przyczyniono 
każdemu gospodarzowi, zmnizając go dla drobnej 
reparacji udawać się do majstrów miasteczkowych! 
Rzemieślnik bowiem wiejski nie sposób by mógł 
dalej provadzić swe rzemiosło , bo literalnie nie 
jest w stanie opłacić ogromnego podatka. 

Kowmitet urządzający co "mógł tylko to jaż 
nabroił. Czaje, że dni jego panowania są poli- 
czone, przedmiotu do operowania coraz więcej 
brak. To też dzisiaj widocznie się stara okazać 
się rządowi potrzebnym i coraz się sili na nowa 


ścią Niektórzy obawiają się, że żydzi, w więk- 
szej liczbie przypuszezeni do Rady miejskiej , 
wprowadzą tam przewagę żywiołu nienarodowego. 
Obawa to nieuzasadniona. Żydzi umieją tak do- 
brzo dbać o interesą naszej narodowości, jak i 
my sami, a ozasem lepiej, niż p. Gaoiński i p.Żaak, 
p. Starzewski i p. Komora. Niedawno, gdyby nie 
p. Hönigsmann, Rada miejska dałaby była wo- 
tum nieufności p. Rajskiema za to, że nie chciał 
przyczynić 4.000 złr. rocznie p. Kóaigowi, a ra 
czej, wierzycielom p. Kóniga. „Żydowi tedy za- 
wdzięczamy, iż miasto nasze nie okryło się wie- 
czną hańbą wobec całej Polski. 

Co do tej sprawy z p. Kdcigem, czy nie oie- 
Bzy was to, kochani czytelnicy, że p. minister 
jest tak bardzo kontent z księcia karatora fuada- 
cji Skarbkowskiej? Mnie to bardzo cieszy, że 
p- minister kontent, bo masi być także kontent 
ze Smolki i z p. Gaoińskiego, a więc aż trzech 
Polaków powiano być w łaskach u pana mini- 
stra, i to jeden z arystokracji, jeden — ze szla- 
chty, a jeden z rodowej demokracji. Miejmy na: 
dzieję, że z czasem miłość ministerjalna obejmie 
wszystkie nasze stronnictwa i przytuli nas wszy- 
stkich do swego łona. 

Pp. Pietruski i Rajski utrzymują, że 4.000 
zł. w. a. rocznie za tę miłość, to trochę za dro- 
go. Ja mam tych panów w podejrzenia, że nie 
daliby ani Fi za miłość pana ministra, bo my- 
ślą, że my nie mamy pieniedzy. Mylne to mnie- 
manie należy do rzędu tych przesądów, z któ- 
rych powinnaby się już raz otrząćć „utylitarysty- 
czna* większość kraja, odkąd mianowicie udało 
się niestradzonym zabiegom Dziennika Lwowskiego 
odkryć owe niezmierne skarby, na których sie- 
dzi nasz Wydział krajowy. Młody ten organ ma 
teraz węch tak niepospolity, że i pod ziemią po- 
dobno mie się przed nim nie akryje. Kto wie, 
czy nie mógłby być ażytym z korzyścią przy po 
sznkiwaniach za naftą — albo za traflami ? Wszak 
znaliśmy demokratów, którzy byli urzędnikami 


GAZETA NARODOWA. 


czą zaporozką, a Mikołaj I. z mrówiem szlachty 
litewskiej. 

Z inaych wiadomości m»gę wam udzielić, że 
wszystko było jaż gotowe w królestwie Polskiem 
do poboru rekrata po 15 z 1000, nè przypadek 
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sefa Czecha w rynku. W T PARzjeŚ* na całą 
Fraucjg i Anglię jedynie p. pulkownik Rasskow- 
, rue dn pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Woliseile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4 Vogler, Wollseile 9. W FRANKPUR. 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Has 
senstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA prz się za opłatę 6 
ont. od miejsca abjętaóci jeee wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowaj 
30 cnt za każdorazowe umieszczeni» 


LISTY REKLAMACYJNE nieo “sp0: 
wane nie ZZ A A frankowaniu, 


pomysły. O żydach, chłopach, nie zapomnia? ; jak- 
żeż miał zapomnieć o szlachcie?! Więc nic &si- 
wnego, że pocieszył takową niedawno wydanym 
świeżym ukazem, o którym nikomu z nas ani się 
śniło. Mówię ta o rozporządzeniu, nakazującem, 
by do 15. lipca r. b. szlachta polska na nowo 
złożyła dowody swego wzlachectwa. Po eo ta 
nowa legitymacja, każdy z nas pyta, jesil rząd 
formalnie przed kilka laty ogłosił, to szlachectwo 
nie daje żadnych przywilejów ! Po 60? — roer 
jasoa, System rządu moskiewskiego Poe 
ciągłem upadlania swych poddanych walą 
się Moskale reformą włościańską, ale to nie prze- 
czy wyżej powiedzianema zdania, ponieważ wia- 
domo, w skutek czego i jak wyzwolenie otoz 
nastąpiło. Nigdy środków szlachetnych, „po 
SzĄBJ Ch godność człowieka rząd carski nie uży* 
wa, lecz zawsze przeciwnych. Odjąć środki 
kształcenia się, zubożyć, zniszczyć , a potem zby- 
dlęcić wszystkich, zdaje się ma dobrą polityką, 
zdaje się mu, że tak łatwiej rządzić. Zabić pol- 
ską inteligencję — oto mu idzie. Przy Systemie 
rządzenia, jakiego car jest zwolennikiem, ubó- 
stwo prowadzi do nędzy, nędza de upudlenia. Za- 
bożyć, obedrzeć więc chce polską szlachtę do 
reszty. Legitymacja ka tema jest środkiem. Kto 
ogromnych som na opłacenie klejnotu szlacheckie- 
go nie ma, ten zginie. Tak jak bylo na Litwie 
przed 30 laty, tak będzie i u nas. Zniszozoną 
szlachtę zapiszą w jedaodworce, potem zastosują 
do miej prawo mikołajewskie brania rekruta po 10 
od 100, aby tylko czemprędzej wyplenić ród szlache- 
cki, a jeszcze potem — co ocaleje od rekrata — to 
gwałtem wywiezione zostanie na  zaludoienie 
Nadwołżańskich stepów. Ta operacja ze szlachtą, 
E pretekstem legitymacji przedsięwzięta, zipel- 
nie jest to samo, Co Katarzyna II. zrobiła s Si- 


wojny. Rekrata jednakże nie wzięto; widać, że 
Moskwa, dzięki cygańskim mataetwom sprytnego 
Gorczakowa, zaślepienia Auglii i wierności Pras, 
zdołała m teraz odwrócić bnrzę, nad nią wiszącą. 
O ciąglych adzierstwsoh i PRSA ani wod. 
jakie cierpimy od naszych ona isatorig, it jw 
mówić nie warto ; to nasz chleb powszednii D 
wam po „ że hałastra Katkoweów doka- 
zuja p» dawnemn, tak nawet, żę gubernator Buć-- 
kowski po raz trzeci prosił jaż komiteta urządza- 
dzającago, by zaprzestano do jego biór nadsyłać 
nowe traasporta prawosławnych rebiat. Tradno 
guberaatorowi utrzymać w porządku tę zgraję. 
Kradną ciągle i nie minie tygodaia, aby policja 
nie była zmuszoną pianego jakiego czynownika, 
choćby naprzykład z kontrolnej pałaty, po no- 
aach dokazującego w rynsztoka, podjąć i odpro- 
wadzić na '„rataszek.* 


Tak unas nazywają areszt 
policyjny w ratusza. 


Czynności Rady państwa. 
174. posiedzenie Izby poselskiej z dnia il. 


marca. 
Na ławie miaistrów zajęli miejsca ministro- 
Herbst i dr. 


wie: de. Brestel. 


Wydziału krajowego, a nie wiedzieli, że ten sia- 
ry skoera o sześciu głowach ma milion rocznego 
dochodu, a dragi milion — także rocznie — w 
kapitałach stypendyjnych, szpitalnych i t. p.l Nie 
brak oczywiście na zazdrośnikach, którzyby ra- 
dzi odmówić wszelkich podstaw tym odkryciom 
Dziennika, tak, jak już starali się zredukować do 
zera jego odkryeia, poczynione co do forteco i ko- 
lei żelaznych na księżycu, i iane niemuiej ważne 
wynalazki i zdobycze naukowe narodowo-demo- 
kratyczne, Wszak w fejletonie samego Dzienni- 
ka Lwowskiego poważy! się ktoś niedawno wspo- 
minać z niedowierzaniem o Albinosach, czyli mu- 
rzynach białych , zamieszkujących , jako żywo, 
wszystkie „okolice Paragaay* | niektóre przyle: 
gle folwarki | Ale ja jestem przekonany, że Dries- 
nik nie straci otachy, i skoro tylko wyóćwiczy się 
jeszcze trochę lepiej w arytmetyce, zsumaje do- 
chody wszystkie Wydziału krajowego — a wten- 
czas pokaże się, że dochody te wynoszą wię- 
cej niż dwa miliony, zwłaszcza jeżeli Dziennik bę- 
dzie się i nadal trzymał systemu dodawania ka- 
pitała do procentów. Niektórzy matematycy twier- 
dzą, że system ten jest mylnym, ale to nienki— 
bo, proszę państwa, jeżeli ja mam np. kamienicę, 
która warta 100.000 złr., a niesie 5000 złr., to 
przecież mam 60 rokn i "tych 5000, i kamienicę, 
a więc mam co roko 105.000 zł. w. a.l Rzecz to 
bardzo jasna, Nie pojmuję, dlaczego opró0£ muie 
i Dziennika Lwowskiego nikt tego rozumieć nie 
może ? 

Gdyby Dziennik Lwowski pośpieszył się był 
trochę ze swojem odkryciem, byłoby może już 
przoszło-niedzielne zgromadzenie „ludu* uchwali- 
ło, co ma się stać z temi neapolitańskiemi guma- 
mi, aby się obróciły na pożytek ogółu. Smiem 
przypuszczać, że Ind poleciłby był Wydziałowi 
wystawienie takiej „maślanej wieży“, o jakiej pi- 
sal raz Dziennik Lwowski za swoich dobrych ozs- 
sów, tj., kiedy posiadał jeszcze swego recenzen- 
ta (O) i kronikarza, obznajomionego z rod 
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.. Prezydujący dr. Kaiserfeld zagaił posiedze- 
nie o gudzinie 11, 

, Po odczytaniu i przyjęciu protokołu osta- 
tniego posiedzenia, tudzież przydzieleniu petycyj 
odnośnym komisjom, przystąpiono do dalszej de- 
baty nad budżetem. Sprawozdawcą jeneralnym 
jest Hopfen. A 

Dla ministerjum sprawiedłiwości (rozdział 
30) przyjęto bez debaty wydatki w sumie 
13,892 987 złr., pokrycie w sumie 175.920 złr. 
(zakłady karne). 

Na k:ntrolę rachuukową (rozdział 31) po- 
zwolono 195 000 złr. Pokrycie w snmie 1000 zł. 
(dochód z sprzedaży dzieł statystycznych) przy- 
az 

Na dlug państwa (rozdział 32) pr lon 
90,222-457 gh a Tal HoOREwolono 

na wydatki administracji 
(rozdział 33) 1,680.000 złr. 

Prestacja na sprawy wspólne (rozdział 34) 
w sumie 65,191.213 złr., nie podlega głoso- 
wania. 

Preliminarz dochodów państwa przyjęto bez 
debaty wrąz z dochodami sprzedaży ze dóbr pań- 
stwa w sumie- 3,000.00U złr., zresztą pozostało- 
ści czynnych byłej centralnej kasy państwa w 
sumie 4,200.000 złr. i dochodami nadzwyczajne - 
mi, pozostałemi jeszcze z r. 1868 w sumie 
10,000.000 zir. 


długu państwa 


GAZETA NARODOWA z 


nie odwidziwszy ministrów węgierskich. 


Na recepcji duchowieństwa N. Pan rzekł, iż o- 
czekuje po duchowieństwie  kroackiem ścisłego 
przestrzegania ustaw krajowych.* 

Zajście to odnosi się do dawniejszych nie- 
porozumień biskupa Strossmayera z cesarzem, a 
mianowicie do znanych zatargów przedkorona- 
cyjnych Węgier z Kroacją. Biskup reprezento- 
wał wtedy stronnictwo „narodowe* kroackie, i stał 
na czele opozycji przeciw ngodzie z Węgrami. 
Kiedy nawet osobiste prośby cesarza nie skntko” 
wały, przejechał się biskup poniewołnie na wy- 
stawę paryzką — i od tego czasu nie brał już 
ndziałn w życiu publicznem. Dziś zaś, sądząc, że 
wszystko już zapomniane, przybył do Zagrzebia 
i naraził się na niełaskawe przyjęcie. Sprawa ta 
jednak niema żadnego szerszego znaczenia poli: 
tycznego, niezadowolenie to bowiem stronnictwa 
narodowego, o którem wspomina telegram, wy- 
wołane zostało tylko osobistem niezadowoleniem 
biskupa, posiadającego zresztą wielką popular- 
ność w kraju. 

Gazeta Preszburgska ogłosiła temi dniami te- 
legram, w skutek którego rozniosła się wieść, że 
zaraz po otwarciu sejmu węgierskiego ma nastą- 
pić zmiana w węgierskiem ministerstwie, i że dy- 
misja kilkku ministrów jest pewną. Pester Lloyd 
robi uwagę do tej senzacyjnej wieści, że co Się 
tyczy tej zmiany, to mogłaby się ona ściągać 


Przystąpiono potem do obrady nad ustawą | jedynie do kreowania dawno już zapowiedzianego 


finansową na r. 1869, 

Art. 1. opiewa: „Wydatki państwa na rok 
1ER Pia się ogółem w sumie 299,026.671 

Grochoiski oświadcza, że Polacy, jakkol- 
wiek wielkie ciężary kraj uciskają, będą głoso- 
wali za Ustawą, w nadziei, że rozszerzona auto- 
nomia wpłynie korzystnie na stosunki kraju. 

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem 
ke „ił Wszystkie 8 artykułów ustawy finanso- 

Petycję urzędników finansowych ze Lwowa 
przekazano rządowi do uwzględnienia. 

oniec posiedzenia o godz. 11. min. 50. 


Podkomitet Wydziału konstytnejnego, złożo- 
ny dla rozpatrzenia petycyj o wprowadzenie bez- 
pośrednich wyborów, składa się z 5 członków : 
Dinstla, Sturma, Rechbauera, Czajkowskiegoi Wa- 
sera. Odbył on już naradę, która jeduak jak wiemy 
miała raczej charakter informacyjnej pogadanki. 
Na jedno tylko zgodzili się wszyscy członkowie 


- komitetowi, mianowicie, że sejmom nie może być 


odebrane prawo wysyłania delegatów do Rady 
państwa, jeśli same uie zrzekną się tego prawa. 

Wydział reformy podatków obraduje dalej 
nad przedłożeniem o podatku zarobkowym, i 
doszedł do $. 8. tego przedłożenia rządowego, 
przyjąwszy je z drobnemi tylko zmianami swoje 
obrady. 


Przegląd polityczny 


rb z i Węgry. Dzienniki wiedeńskie 
wyrażają nadzieję, że już w przyszłym odniu 
boasi onia obradować [sx pabów o RED 
czonym właśnie w Izbie poselskiej budżetem, i 
że ustawa finansowa, dla której Rada państwa 
zezwoliła ministrowi finansów prowizoryczne wy- 
bięranie podatków, pojawi się jeszcze w ciągu 
tego miesiąca. izba niższa mogłaby w przyszłym 
tygodniu skończyć jeszcze obrady nad ustawą o 
landwerze, a z Wielkim tygodniem rozpocznie fe- 
cje. Z przyszłem zebraniem wię Rady pań- 
stwa nastąpiłoby przyzwolenie na i e i 
rekrntów i rozprawy nad rezolucją galicyjską, a 
reforma podatków musiałaby być odłożoną aż do 
sesji jesiennej, gdyż bieżąca ma być zamkniętą 
przed Zielonemi Świętami, d. 8. maja. Tymczasem 
jednak Wydział reformy podatków ma być czyn- 
nym. O reformie wyborczej nie może być na ra- 
zie ani mowy, i pod tym względem godzi się w 
tem ministerstwo z większością. Tak donoszą 
pisma wiedeńskie. 
otrzymuje następujący telegram z Za- 
ła 11. marca: „W stronnictwie narodowem 
panuje niezadowolenie. N. Pan niełaskawie przy” 
jał biskupa Strossmayera, który natychmiast wy- 


osnemi stosunkami Paraguayu i z takiemi taje- 
mnieami gramatyki polskiej, o jakich się ani Kop- 
czyńskiemu, ani Małeckiemu nie śniło, Mój Bo- 
że, co to były za dobre czasy ! 
Ale temat to dla mnie zbyt rozrzewniający, 
muszę go porzucić na teraz. 
Do pocieszających objawów we Lwowie na- 
leży zwiększający się udział publiczności w łosach 
sceny polskiej. Przynajmniej, nim zjedzie tu pan- 
na dius i nim guldeny nasze zaczną znowu 
płynąć dawnem swojem korytem ku vaterlando- 
wi nąddunajskiema, teatr polski bywa zawsze do- 
Być pełny. Przyczynia się do tego wiele częsta 
wprowądzanie nowych utworów na scenę, ale po- 
dobno nśjsilniejszą zachętą dla publiczności by- 
ło f będziu zawsze, jeżeli teatr ma artystów, któ- 
rzy eieszą się trwałemi jej względami. Krakow- 
ski teatr ma p. Modrzejewskę i Rapaekiego. U 
nas głównie p. R. Popielówna ma wszystkie sym- 
patje po swojej stronie. Nie układamy wprawdzie 
naszego uwielbienia w tak piękne rymy, jak 
Krakowianie, ale niemniej umiemy oceniać praw- 
dziwy talent i przyznać zasługę, komu należy. A 
ponieważ niedawno ten brak poetyckiej weny 
wzięto nam w pismach krakowskich za brak 
wszelkiego zapału, wszelkiego zamiłowania do 
szfuk pięknych, stawiamy tu tezę, że p. Popie- 
łówna w swoim rodzaju jest tak dobrze ozdobą 
każdej sceny, jak p. Modrzejewska w swoim — 
i podejmujemy się bronić tej tezy przeciw wszy- 
stkim doktorom- krakowskich fakultetów , któ- 
Kamie a7 niniejszem kronikarską naszą re- 
p pałek doczekała się nareszcie przedsta- 
w ie medyjka Pseudonim, r au- 


] © to uspokoił 
krzywiy, jaką zdaniem orgaun Rdwiokrać A 


wyrządziła Gassta p. Starkiowi — bo oie ja 
autorstwo 


pie jest tak złą, by posądzenię o jej 


ministerstwa rolnictwa, a owe „pewne“ dymisja 
kilku ministrów zredukować należy do mającej 
nastąpić rezygnacji jednego z Sekretarzy stanu. 


Niemcy. Komuuikat rządu pruskiego o kon- 
wencji kartelowej z Moskwą, umieszczony w 
Nordd. Alig. Zig., brzmi w dosłownym przekładzie: 

„Konwencja kartelowa pomiędzy Prusami 
a Moskwą, ktora z dniem 4. pazdziernika rb. 
upływa, najbardziej niepokoi te dzienniki, któ- 
re najciemniejsze o tej sprawie mają wyobrażenie 
i bodaj czy kiedy czytały brzmienie konwencji 
owejw Zbiorze Praw narok 1857. Dla uspokoje- 
nia wzburzonych umysłów zauważymy, że że 
strony moskiewskiej nie zażądano jeszcze odno- 
wienia konwencji, i że nawet w razie, gdyby to 
było nastąpiło, nie byłoby podobieństwem z po- 
wodu rozciągłych rokowań dojść do jakiegokol- 
wiek rezultatu aż do chwili uplywu terminu rze- 
czonej konwencji. A zatem wszystkie postano- 
wievia konwencji kartelowej tracą moc obowią- 
zującą z dniem 4. października rb., a przeciwnicy 
jej będą mieli sposobność poczynienia doświad- 
czeń co do skutków, jakie ustanie konwencji po- 
ciągnie za sobą. Twierdzenie Magdeburger i Weser 
Ztg., jakoby hr. Bismark, pod pozorem choroby, 
umyślnie nie wziął ndzialn w obradach sejmo- 
wej komisji nad tą sprawą, musi się wydawać 
niedorzecznem, jeżeli sobie nprzytomnimy, że mi: 
nister ten innych całkiem i o wiele drażliw- 
szych obrad nie unikał. P. prezes ministerstwa. 
jaż nieraz miał sposobność objawienia wobec 


ięcej w kwestji pomienionej powiedzieć nie 
mógl, jeżeli nie chciał powtarzać swych oświad 
zeń, które już drakiem «4 -ogt-asone 4 
__ Że w Berlinie na coś się zanosi, nadmienia- 
(gą już 1 o tem praskie dzienniki. I tak donoszą 
niektóre z nich, że hr. Bismark kanclerz północne 
go Związku na ośm dni przed Wielką nocą, nda 
się do Varzin, aby tamże spędzić święta. Czy u- 
stępuje się z drogi swym nieprzyjaciołom, lub 
czy może chce przygotować jaką niespodziankę? 
Jego powretowi z z Varzina towarzyszył zwykle 
wielki hałas, W Berlinie krąży także pogłoska, 
że Bismark przedsięweżmie dłuższą podróż po 
Europie. Podobna wycieczka równałaby się w 
tej chwili zupełnemnu ustąpienia. 


JO swego zdania o konwencji OMA 


Francja. O stosnnku Hausmauna do Napo- 
leona III. piszą do jednego z zagranicznych dzien- 
ników temi słowy: „Długa i pouczająca dyskusja, 
która przez 14 dui utrzymywala Francję w cią- 
głem naprężeniu, nie wywarła wpływu na osobę 
cesarza. Przynajmniej opowiadają, że po długiej 
naradzie, którą miał z Hausmannem, rzekł do 
prefekta temi słowy: „Zgromadź pan dokoła 
siebie wszystkich członków gminnej komisji i ze- 
spolonemi siłami prowadź dalej rozpoczęte dzie- 
ło, przyczem możesz liczyć na moje uznanie i 
poparcie*. Niepodlega wątpliwości, że Hausmann 


było obrazą honoru, plugawem oszczerstwem, lub 
inną jaką podobną okropnością z wokabułarza 
demokratycznego. Nie możemy zresztą ocenić, 
jak dalece ubawiła się pabliczność tym utworem; 
dla nas był on bardzo ciekawym, ponieważ jako 
kronikarz niedzielny Gazety mieliśmy zaszczyt fi- 
gurować w nim po raz pierwszy na deskach te- 
atralnych przed oczyma Szanownej publiczności , 
która raczyła uśmiać się serdecznie na sam wi- 
dok naszej fizjonomii, a raczej na widok tego, co 
sobie p. Doroszyński wyobraża jako naszą fizjo- 
nomię. Dla wiadomości pozamiejscowych czytel- 
ników eny tutaj, że według p. Doroszyń- 
skiego, kronikarz niedzielny ma długie, kudłate 
włosy, takąż brodę i wąsy, okulary, kapotę i 
szal, z którym nie wie gdzie się ma podzieć. 
Przytem dzierzy w ręku laskę dość imponują- 
cych rozmiarów, jako człowiek, uczęszczający na 
posiedzenia narodowo-demokratyczne, gdzie bywa 
także p. Malisz. Oprócz tego wszystkiego, budu- 
jącemi_ były jeszcze morałne pioruny, które autor, 
p. Nie: Starkel, włożył w usta jakiemuś staremu 
majorowi, i za które kronikarz niedzielny przez 
usta p. Doroszyńskiego obiecał „wsadzić* całe 
Towarzystwo do najbliższej swojej kroniki, co 
też niniejszem się uskutócznia,— z tym dodatkiem, 
iż bylibyśmy sami nierównie lepiej odegrali na- 
szą rolę, niż to uczynił p. Doroszyński. Obiecu- 
jemy też, że kiedyś przy Sposobności wyręczymy 
p. Doroszyńskiego, a mianowicie, jeżeli dyrekcja 
zobowiąże się dać przedstawienie w celn zebra- 
nia funduszu dla naszej delegacji, ażeby miała o 
czem powrócić z Wiednia, — bo po przeczytaniu 
onegdajszego wstępnego artykułu Gazety przyszła 
nam nagle myśl, że pp. delegaci dlatego może 
nie opuszczają Rady państwa, iż nie mają czem 
zapłacić za bilety na kolei żelaznej. Na cel 
itak chwalebny, warto pokazywać się za pie- 
niądze. 
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doia 14. Marca 1869. 


dykolwiek. Ronher jest także pewnym swej po- 
zycji. W ogóle trudno przypuścić, aby cesarz 
chciał się wyrzec swych terazniejszych przyjaciół. 
Otoczywszy się raz nieprzełamanym murem, nie 
przypuszcza do siebie nikogo, któryby mógł po- 
wiedzieć mu szczerą prawdę. Że tak jest w isto- 
cie, udowadnia najlepiej okoliczność, 1ż ostatnie- 
mi czasy umarło tylu przyjaciół drugiego ce- 
sarstwa, a mimo to Napoleon III. nie wezwał do 
swego boku ani jednej nowej osobistości. 

Gazeta Kolońska, która pierwsza doniosła była 
o przygotownjącem się przymierzu między Fran- 
cją, Włochami i Austrją, wraca jeszcze raz do 
tej sprawy, twierdząc, że w połowie lutego, ce- 
sarz Napoleon zawarł formalny sojusz z Wiktorem 
Emanuelem. Z Austrją nie poszły jednak rzeczy 
tak daleko. Dopiero książę Grammont, który nie- 
zadługo przybędzie z Wiednia do Paryża, będzie 
mogł pouczyć rząd francuzki o stanie rokowań 
między Austrją a Włochami. 

Cesarz odbywa teraz częste narady z mini- 
strem wojny, marszałkiem Nielem, z którym nie- 
raz po pare godzin pracuje. 

Fr. Corresp. dowiaduje się, że poseł Nigra 
przed odjazdem swoim do Floreucji, upewniał 
przyjaciół swoich, iż pogłoski o jego przeniesie- 
niu do Londynu są bezzasadne. Odjazd jego do 
Florencji nie jest jednak bez politycznego zna- 
czenia. W dyplomatycznych kołach nie przypi- 
sują mn jednak wielkiej wagi. Wiedzą tam bo- 
wiem, że cesarz Napoleon wszelkie układy o 
przymierza lub inne ważne kwestje, zostające w 
związku z kwestją rzymską, załatwiłby przez 
własnoręczną korespondencję z królem Wiktorem 
Emanuelem, atóra oddawna ną dłuższy czas ni- 
gdy nie była przerwana. Powtóre sądzę, że w 
misji poufnej byłby cesarz raczej użył ks. Napo- 
leona, którego podróże do Włoch przestały zwra- 
cać na się uwagę w politycznych kołach. Myl- 
nem jest także uważanie p. Nigry za reprezen- 
tanta prusko-włoskiego przymierza. Nigra nie 
jest wprawdzie przeciwnikiem Prus, ale zadaniem 
jego od dawna było utrzymanie przyjażnych z 
Frańcją stosunków, a jego Oodwołauie z Paryża 
kazałoby wnosić, że te stosunki zostały zachwia- 
ne. Półurzędowe dzienniki francuzkie zwracają 
na to uwagę, że p. Nigra tylko dlatego obrał 
drogę na Monachium, pouieważ przeprawa przez 
Mont Cenis w tej porze roku jest przykra, a po 
części nawet niemożliwa. 

Czytamy w liście paryzkim, przesłanym wie- 
deńskiej Debacie: „Przybycie (rancuzkiego posła 
przy dworze madryckim, p. Mercier de Lostende 
do Paryża, zrobiło w tutejszych dyplomatycznych 
kołach nie małe wrażenie. Rzecą naturalaa, że 
nikt tu nie wierzy w zapewnienie Constituiionnela, 
jakoby ten nagły przyjazd miał być dowodem, 
iż Francja chce zająć wobec Hiszpanii jeszcze 
neutralniejniejsze stanowisko. Przecież tyle państw 
zachowuje się biernie wobec wypadków na Pire- 
nejskim półwyspie, a mimo to żadne z nich nie 
Pudzieliło swemu pełnomocnikowi nieograniczone- 
go urlopu. Słuszniej można przypuścić, że oko- 

ENNA ETTET MIE" LUNG a r 
aen sposób paraliżówać kandydatarg* KSIĘCIA 
Montpensier, dając do zrozumienia członkom 
prowizorycznego rządu, iż w razie obwołania 
królem księcia z domu Orleapów, ona nie po- 
zwoli wrócić do Madrytu swemu posłowi.* 

Franc. Corr. doniosła niedawno, że przybyły 
do Paryża dr. Rieger złożył odwidziny księciu 
Metternichowi, ì że przy tej sposobności odbyła 
się długa pogadanka między tymi panami. Ża- 
pewniają — dodaje Presse — że przywódzca Cze- 
ski zapewniał o swoim austrjackim pattjotyzmie 
i uskarzał się na nieporozumienia, które utrudni- 
ły mocno czeską sprawę w Wiedniu. Poseł au- 
strjącki miał odpowiedzieć na to zwykłemi grze- 
cznuściami, i zwrócił rozmowę na ogólno-europej- 
skie stosunki. 

Franc. Corresp. dunosi, że rząd [rancuzki 
postanowił zamknąć terazniejszą sesję Ciała usta- 
wodawczego najpóźniej w maju, poczem niezwło- 
cznie powszechne wybory rozpisze, ktore w tym- 
że osiga zostaną ukończone. Dv tego spowo- 
duje rząd głównie wzgląd na to, że poźuiej, w 
miesiącu czerwcu, ludność wiejska zajęta jest ro- 
botami w polu. 


Z Paryża donuszą, że minister spraw we- 


Dziś odbyć się ma w sali ratuszowej kon- 
cert znakomitego skrzypka i ziomka naszego, p- 
Friemana, który przed dwoma laty zjednał sobie 
tak jeduogłośnie uznanie swojego talentu w na- 
szem mieście, i od tego czasu nabył za granicą 
coraz więcej tego rozgłosu, na jakim mu i przed- 
tem nie zbywało. na”. 

Z nad Strypy donoszą do Kroniki niniejszej 
o nadzwyczajnym rozwoju Życia politycznego w 
jednej z tamtejszych Rad powiatowych. Wice- 
prezes, trzech członków Wydziału i dwóch za- 
stępców złożyło mandaty, ponieważ sprawy po- 
wiatu szły cokolwiek „na bakier*. Większość Ra- 
dy była także tego samego zdania, ale nad Stry- 
pa, jak wszędzie, człowiek strzela, a kule nosi— 
p. marszałek. Nowe wybory poszły tedy podług 
myśli pana marszałka, a nie podług myśli wy- 
borców, co Świadczyłoby bardzo waruukowo o doj- 
rzałości politycznej tych ostatnich. Reprezentanci 
pocieszają się jednak tem, że wybrali wicepreze- 
sem męża, który jako osoba dncbowna i „na 
książkach“ uczona, potrafi zastąpić pana mar- 
szałką w mozolnej pracy redagowania adresów 
do knrji rzymskiej, co ma być od r. 1860 ulu 
bionem zatrudnieniem prezesa autonomii nadatry- 
p i Żartownisie powiatowi twierdzą, że ks. 

anonik będzie odbywał za pana marszałka mo- 

zolną pracę myślenia, a p. marszałek natomiast 
będzie śpiewał nieszpory i prawił kazania za ks. 
kanonika. Taka jest mniej więcej treść korespon- 
dencji, którą otrzymaliśmy. Podajemy ją tu dla- 
tego, aby publiczność nie myślała, że Rady po- 
wiatowe nasze przestały zupełnie funkcjonować, 
ho nie słychać nie o nich. Otoż żyją — bo wy 
bierają członków Wydziału ! 


a O w 
| jest dziś silniejszym na swem stanowisku, niż kie- 


wnętrznych rozesłał  okóluik do prefektów, 
w którym domaga się dokładnego sprawozdania 
o każdem z pism prowincjonalnych. Prefekt bę- 
dzie musiał donieść ostanowisku każdego dzien- 
nika do rządn, o jego funduszach, liczbie przed- 
płacicieli, tudzież o jego wpływie na pewne 
warstwy społeczeństwa. 


Hiszpania. Republikanie są bardzo nieza- 
dowolniemi z nnieważnienia wyborn swego kan- 
dydata, pana Salvocchea, i zamyślają podobno 
łączyć się z partją neokatolicką, ile razy dążność 
rządu nie będzie im odpowiadała a projekta ne- 
okatolików nie będą od dnich żądały wyparcia 
się zasad swoich. Republikanie mieli w ogóle 
zająć dość grożne stanowisko w kortezach. Do 
paryzkich dzienników piszą nawet z Madrytu, 
że są gotowi wystąpić z kortezów, jeżeliby rząd 
zamyślał przywrócić monarchię. W takim razie 
wynieśliby się do Kadyksu, utworzyliby nowy 
rząd prowizoryczny, i zaprotestowali przeciw 
wszelkim  uchwałom obradujących  kortezów. 
Wątpić jednak należy, czy republikani do te- 
go stopnia mieliby posuwać swój opór, nie zwa- 
żając na fatalne skutki tego kroku. 

Z szczupłej partji neokatolickiej, która zale- 
dwie kilkunastu liczy czlonków, zajęła krzesła w 
kortezach zaledwie połowa. Postanowili oni gło- 
sować z większością sejmu w kwestji formy rzą- 
du, jeżeli wniosek będzie poprostu stawiony, czy 
ma być monarchia czy nie. Skoro tylko dodane 
będzie bliższe określenie, że przywrócona monar- 
chia ma się opierać na zasadach demokraty- 
cznych, w takim razie usaną się od głosowania. 

Rozmaite pogłoski krążą o kandydaturze ks. 
Montpensier. Public donosi, że członkowie domu 
Orleańskiego zebrali się na radę familijną, ażeby 
się zastanowić, czy ks. Montpensier należy przy- 
jąć koronę hiszpańską, jeżeli mu ją kortezy ofia- 
rują. Zdania miały być bardzo rozstrzelone i w 
ogóle przeciwne przyjęciu korony. Występował 
przeciw temu najwięcej książę d'Aumale, i to z 
obawy, ażeby księcia Montpensier nie Spotkał 
czasem taki sam los, jakiego doznał król Ludwik 
Filip, ile że waruuki przyjęcia korony są dość 
analogiczne. 

Paryzki Monitor pisze, że komisja, wybrana 
z kortezów du ułożenia konstytucji, ma wziąść 
za podstawę swej pracy ustawy zasadnicze, uchwa- 
lone przez komitety rewolucyjne; powszechne gło- 
sowanie z monarchiczną formą rządu. 

Trudno się dowiedzieć, jak właściwie ma 
się z powstaniem na Kubie. Niewiadomo komn 
wierzyć, gdyż tak hiszpańskie jak i amerykań- 
skie zródła są sławne z przesadzonego kłamstwa. 
Rząd prowizoryczny utrzymuje niemal co dzień, 
że powstanie ma się ku gchyłkowi, a tymczasem 
coraz świeższe posiłki odpływają na Kubę. Pe- 
wnem jest tylko to, że walka wrze na całej wy- 
spie. Kuba liczy 1,400.000 mieszkańców, między 
którymi jest większa połowa europejskiego po- 
chodzenia. Samych kreolów mieszka na wyspie 
około 150 000, a jak wieść niesie, wszyscy rzucili 
się do broni przeciw panowania hiszpańskiemn. 

Ziemie polskie. Dn fFa=<s W.uvżuwsktej pi- 
Suą Z „nad polskiej grauicy :* „Z Warszawy wy- 
dauo ponownie iustrukcję gubernatorom, upomi- 
nającą icb, aby tylko w najnaglejszych wypad- 
kach wydawali paszporta do Galicji, i to tylko 
osobom zupełnie mepodejrzanym. Równocześnie 
nakazano także policyjnym strażom granicznym 
jak najskrupulatniej obserwować ich zachowanie 
się za granicą, i odnośne raporta przesyłać do 
gubernialnych archiwów policyjnych, tak aby 
centralne wladze policyjne w każdej chwili mo- 
gły je mieć do użycia. Otóż prosty ztąd wnio- 
sek, że działalność moskiewskiej policji nie koń- 
czy Się na granicy, skoro jej polecają ezuwać 
nad podróżnymi i „za granicą,” i że policja mo- 
skiewska i w Galicji licznych ma ajentów, któ- 
rzy regularnie swoją służbę pełnić muszą i nję- 
ci są w karby urzędowej organizacji. Te ogra- 
niczenia muszą szczególniej szkodliwie oddziały- 
wać na nasze rolnicze interesa. Wielu tutejszych 
gospudarzy posiada bowiem kawałki lasów i po- 
la już na galicyjskiej stronie , tak, ża obecność 
ich jest tam niezbędną, a teraz prawdopodobnie 
zostanie im to zabromionem, chyba za paszpor- 
tem, za który potrzeba opłacić się nałeżycie i 
czekać pan Bóg wie jak długo na niego. Bardzo 
surowe środki ostrożności zarządziła także war- 
szawska policja przeciwko wychodzącemu obecnie 
w Krakowie pismu Kraj dla przeszkodzenia prze- 
kradaniu jego przez granicę. W związku z tą 
wieścią, którą otrzymujemy ze Starego Miasta w 
gubermi Kieleckiej, stoi także doniesienie, że re- 
dakcją i drukarnia Kraju notorycznie strzeżoną 
jest przez moskiewskich szpiegów. Moskale dla- 
tego tak żywo krzątają się koło tej sprawy, bo 
dowiedzieli się zkądziś, że z Warszawy znaczne 
sumy posłano do Krakowa na rzecz Kraju, Kto 
je posłał, nie wiedzą jeszcze prawdopodobnie , bo 
inaczej z pewnością byliby jaż wzięliby się do 
niego po swojemu*. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Na ostatnich dwóch posiedzeniach zwyczaj - 
nych załatwiła Rada budżet miasta na rok 1869 
i specjalnych funduszów, uchwalając na szkoły 
i kościoły 60.530, wymogi dobroczynności 19.613, 
nroczystuści publiczne 100, wydatki przygodue 
12.050, kupna i nowe bndowy realności 19.609, 
raty na umorzenie kapitałów dłużnych 5.400; 
razem ogół wymogów 709.146 zir. 

Fundusz zakładu św. Łazarza dla mieszczan 
kalek: dochody 10.820; wydatki 11.297 złr. Fun- 
dusz dla sierót chłopców : dochody 1.686; wyda- 
tki 1.643 złr. Fundusz dla sierót dziewcząt: do- 
chody 531; wydatki 509 złr. Fondusz dla inwa- 
lidów wojskowych: dochody 815; wydatki 795 
złr. Fundusz pożyczkowy dla mieszczan przemy- 
słowców : dochody 1.635; wydatki 873 złr. Fun- 
dusz dr. Karola Lingera dla uczniów medycyny: 
dochudy 204; wydatki 204 złr. Fundacja Jana 
Franka ku wsparciu nowożeńców: dochody 12 
złr. kapitalizują się. 

Rada wyraziła 


odzięk ie p. Wildowi 
roferentowi budżetu, AE pów 


„_Na probostwo w Żubrzy dano prezentę tam- 
tejszemu wikaremu ks. Kasprowiczowi. 

Na Kułparkowie postanowiono we własnym 
zarządzie wybudować karczmę. 

Sprawa rozpisania nowych wyborów do Ra- 
dy miejskiej, nie przyszła na ostatniem posiedzenin 
pod rozprawy, gdyż wydalenie się ze sali jednego 
radnego sprawiło brak kompletu. Na wniosek tedy 
Darowskiego sprawa ta ma być położoną na 
pierwszem miejscu dziennego porządku przyszłe- 
80 posiedzenia. 

In usum Delphini uważamy za rzecz stosowną 
podać ta dokament, który świadczy, że brak 
kompletu w naszej Radzie jest jakimó grzechem 
pierworodnym i słabością dziedziczną. Dokumen- 
tem tym jest „Wilkirz na nieposłuszne Pany Hayce 
jj do Rady na godziny nie przychodzą, Anno D(omi)ni 

00, 

„My Rayce miasta Lwowa Mikołay z wie- 
lania Barmistrz Mikuła, Jan stary pisarz miejski, 
Carny Michał siedzący Rayce wespołek z starą 
radą iako Frydrych Alexius Schropp, Mikołay 
Heibezem, Michał Tempel, Jaa Groszchel, Miko- 
lay Eberko, Jan Langenau y Janek Gotalt, w 
niebytności niektórych siedzących y starych Ra- 
dziecz ktorzy na ten czas dla choroby przysdz 
nie mogli. Vczynilismy takie postanowienie i o- 
bowiązek na nasze nieposłuszenstwo przes ktore 
miastu sieła omieszkania i błędow przychodziło 
zgodną wolą i rozmyslną radą za wilkirz. Ze gd 
Burmistrz nas obesle abysmy na Ratusz przysli 
bądz siedzących bądz starych, ktoryby wpułgo- 
dziny nieprzysedł, ten zakaranie ma przes nocz 
na Ratusu zostać a do tego wierdunek polski 
dacz za winę bez wszelakiey łaski. Cosmy obie- 
cali moczno w swey władzey trzymacz iako cę- 
sto kto przewini. Stało się Roku 1455 w po- 
niedziałek po wielkiej noczy,* 

Czyby nie było rzeczą pożyteczną, zmieniw- 
szy nazwiska, odnowić tę deklarację oryginalną? 
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Kronika. 


— Mziś w połudole koncert znakomitego skrzypka, 
p. Friemana, w sali ratnszowej. 

Wieczorem o godz, 6toj wykład p. Tatomira o naj- 
nowszych podróżach biegunowych, także w sali ratu- 
BEowej. 

O godz. (mej wieczorki muzykalne „Gwiazdy* i 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy młodzieży han- 
dlowej. 

— gBprawosdanie roczne ze stanu funduszów 
lii lwowskiej Stowarzyszenia przyjaciół oświaty lu- 
dowej. Dochody Towarzystwa wynoszą dotychezas 149 
zir. 15 ot. Z tego przypada na rok 1868 94 złr. 65 cts, 
na r. 1869 54 złr. 50 c. Wydatki Alii na r. 1868: Do za- 
rządu centralnego odesłała filia 41 zir. Wydatki kance- 
laryjne, książki, pieczęć, drukowanie blankietów na upo- 
waźnienia do przyjmowania członków, litografowanie 
listów roaeałanych w powiecie itp. 10 złr. 25 ct., urzą- 
dzenie i ogłoszenie wykładów popularnych w siedmiu 
szkółkach miejskich 32 złr. 87 c. auma wydatków 84 
slr. 12 ct. Pozostałe. 10 złr. 68 o. a roku 1565 uńkył 
Wydział filialny na założenie biblioteczki przy szkołe 
u ów. Antoniego. 

Karol Widmann, przewodniczący. Piotr Zbrożek skarbnik: 


— „(Gazeta Wiedeńskn* ogłasza nazwiska wszyst- 
kich oĥoerów i majtków, którzy zginęli na fregacie 
„Radeski*. Było między nimi kilku Polaków, a miauo- 
wicie: porucznik okrętu liniowego Juliusz Jäger, rodem 
z Kołomyi, lat 29, żonaty; podporucznik Jan Androwicz, 
rodem z Tuezap w powiecie sabłotowskim, lat 29; pod- 
poracznik Wincenty Moszyński, rodem z Brodów, lat 30. 
Z Bukowiny znajdował ię na fregacie i zgingł maszy- 
mista, Karol Baumbach, z Suczawy, lat 24. 


— Kradzież. Pod nr. 156%, u p. Ichrenpreisa na * 
piatrze skradziono z piątku na sobotę w gotówce iko- 
sztownościach przeszło 1.800 złr. Złodzieje otworzyli 
dorobionemi kluczami brazaę, drzwi pomieBzkania i zam- 
ki komody. 

— Wolfgang Blumenfeld (handel hurtuwny ł dro- 
blazgowy w gmachu teatralnym), który ogłosił bankru- 
otwo (w aumie przeszło 100.000 złr.), został jeszcze dn. 
11. bm. aresztowany. 

— Postęp. Kraj pisze, że pod tem nazwiskiem ist- 
nieje w Krakowie od dnia 10. lipca z. r. Stowarzysze- 
aio rękodzielników, A raczej resursa rękodzielnicza, 

Pierwotni założyciele, niezadowoleni z zasad i praw 
w resursie mieszczańskiej przyjętych, pragnąc bliższego 
zespolenia między rękodzielnikami, a pożyteczniejszej 
zabawy i życia towarzyskiego, wystąpili z resory, 
założyli nowe Stowarzyszenie i przyhrali godło „Po- 
stepu.“ 

Liczba członków w pierwszym dnin otwarcia “wy- 
nosiła zaledwie 92. Opłatę miesięczną oznaczono na 
80 centów i 1 złr. wpisowego. Za pożyczone od zało- 
żyeleli pienigdze najęto i umeblowano mieszkanie, z8- 
knpiono bilar i zapreanmerowano pisma. Energiozny i 
staranny z8rząd pigknie uaczął gospodarzyć w nowym 
zakładzie, bo do dzisiejszego dnia nietylko prawie w 
zupełności długi spłacono, lecz jeazcze po zaspokojeniu 
kosztów utrzymania, zakupiono fortepian. 

Wszystko co dotąd powiedzieliśmy, niema jeszcze 
wielkiej doniosłości, w porównaniu do „Strony moralnej. 
Postęp" jest prawdziwym postępem i do dnia dzisiej- 
szego odbyło się w sali Stowarzyszenia 30 odozytów, 
mianych w różnych gałęziach wiedzy przes 13 profeso- 
rów; całą jesień odbywały się amatorskie konoerta, 
szczepigce znajomość i zamiłowanie muzyki pomiędzy 
słuchaczami. Ursqdzono dla dzięci stowarzyszonych 
lekcje tańcu, za małą Opłata (50 cent.) na miesiąc. By- 
ły skromne, a swobodne zabawy w karnawale; teraz 
w ozasie posta koncerta i teatr amatorski, na przemian 
z odczytami zapełniają wieczory. Na wiosnę mają Od- 
bywać sig wspólne wycieczki do miejsc, pięknością po- 
wabnyeh. 

We wszystkich zebraniach rodziny stowarzyszonych 
liczny biorą udział; widzieliśmy na odozytach i koncer- 
tach prawie wszystkie krzesła przez kobiety i dziewe- 
ozki zajęte, a dokoła nich taki natłok mężczyzn, że 
szczupła stosunkowo sala objąć ich nie mogła i ze 
drewi obydwóch przyległych pokoi widno było cieka- 
wych. 

Na odczytach panowała uroczysta cisza, z pierw- 
Bzem słowem zagajeuia prelekcji ustawały wszelkie 
rozmowy i zabawy. Dzieje ojczyste, wiadomości ekono- 
miczne i technologiczne, nauki przyrodnicze, obrazy £ 
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„GAZETA NARODOWA 


Życia narodu, rozszerzają zakres wiedzy i wiodą umysł , 


ku wyżynom nalki. 

Liczba stowarzonych urosła po dziś dzień do 300, 
a ilość dzieł biblioteki do 400 dochodzi i żądaniom czy- 
tająoych już nie wystarcza. 


- Dr. Adam Bełcikowski, były docent w szkole 
głównej Warszawskiej, habilituje się ną docenta historji 
i literatury polskiej obok katedcy tego przedmiotu, ist- 
niejącej na uniwersytecie Jagielońskim, 


— Zabójstwo w skutek mieosirożności. W Niż- 


szej Austrji zastrzelił pewien ojciec przez nieostrożność 
własną córkę, 


Teodor Welcker, jeden z najznakomitszych pa- 


trjotów niemieckich, umarł w tych dniach w Heidel- 
bergu, 


— W Paryżu zmarł Hektor Berlioz, znakomity 
kompozytor i estetyk w dziedzinie muzyki. 
(J. G.) Z Sanoka. (Doniesienie teatralne). Zbyte- 
cznem by było rozpisywać się o potrzebie i znaczeniu 
teatru w ogóle. Jestto pewnik, już tak oklepany i taką 
ma za sobą powagę czasu i dziejów, że pominiemy go 
na tem miejsca. Wiadomo, że im który Z narodów jest 
cywilizowańszym, im więcej rozwinął żywot publiczny, 
tem więcej posiada narodowych teatrów. Francja trzyma 
berło rodzajne| Tam niedość, że teatra mają wielką 
doniosłość, ale niechaj zdarzy się, że dziewczyna z Mar- 
sylii lub Normandji zanuci na ulicy pieśń Berangera lub 
jaką starą legendę, zbiera się lud, słucha z zachwytem, 
a pieśń brzmi dla jego ucha i serca. Robotnik pary- 
ski czuje się najszczęśliwszym, gdy po ciężkiej pracy 
dziennej wstępuje w progi teatru, np. ów. Marcina, tej 
praktycznej szkoly dla niego. Ludzie wytwornego sma- 
ku biegną na Operę Inb do wielkiego Teatru francużkie- 
80, zkąd Rachela (początkowo deklamatorka uliczna) 
zaimponowała świata talentem w tragicznej roli Fedry. 

Jeżeli we Francji teatr narodowy doszedł do tak 
wysokiego znaczenia — o! jakże wspieranym być po- 
winien w krajach, jak Galicja, gdzie wynarodowienie 
przez długie lata stało na porządku dziennym! 
Spodziewamy się, że Sanoczanie zrozumieją tę pra- 

wdę, i że chętnie uczęszczać hedg na przedstawienie to- 
warzystwa dramatycznego pod dyrekcją p. Miłosza 
Sztengla, które pierwszem wystąpieniem w naszem 
mieście wczorajszego wieczora, godnie odpowiedziało 
swemu powołaniu. Mianowicie p. Hennig dowiódł, iż 
on stworzony dla sceny, że na deskach sceny jest we 
właściwym sobie żywiole, jak we własnym domu. Pani 
zaś Bolechowska, w roli naiwnej Jadwigi w ko- 
medyjce: „Zbudziło się w niej serce“, pierwszorzędnej i 
truduej roli, wykazała talent niepospolity. Widząo p. 
Bolechowskg przed kilku laty w Dreznie, w ciężkiej ża- 
łobie za krajem, powaga swą przypominającą kobiety 
co uoBiły robrony, czyżbyśmy byli przypuścili, że wdzię- 
kiem gry swojej czarować nas będzie w Sanoka 9... 
Dziękujemy jej też serdecznie | 

— Dlaczego miasto Wiedeń ma obowiązek Przy- 
czyniać się do zakładania bibliotek w domach 
karnych? Dyrektorowie więzień austrjackich uznali 
że czytanie książek bardzo wiele przyczynia się do ra 
prawy więźniów. Z tego powodu krzątają się wszędzie 
około zbierania książek. Dyrektor zakładu karnego w 
Stein wystosował więc między innemi i do Rady gmin- 


wigzićwhej, motywując ją tem, że do powierzonego jego 
opłece zakładu. karnego „miasto Wiedeń najliczniejsze- 
go dostarcza kontyngentu.“ 

— Ruch wyborczy we Węgrzech. Jak żywo zaj- 
mują się Węgrzy sprawą wyborów, najlepiej dowodzi 
fakt, że jeden handel peszteński, wyłącznie oddający Się 
teraz temu przedsiębiorstwu, ma dostarczyć wskutek z8- 
mówień do wyborów 5.000 chorągwi i 120.600 sztuk ko- 
kard i pióropuszów, jako odznak stronnictw. W Kiraly- 
Helmecz w zemplińskim komitacie tak sierdziście pobili 
się wyborcy, że po załatwieniu wyborów zamknięto 54 
szanownych obywateli w, skutek tego do więzienia; 
niektórych na ośm miesięcy. 

— Oszust, Temi dniami pojawił się w Gracu bardzo 
wykwintnie ubrany, wysoki mężozyzne, + passportom: 
tureckim na imię wycbodżcy hrabiego Lityńskiego, wy- 
łudził na fałszywy weksel znaczną sumę i znikł bez 
śladu. Mówi dobrze po polsku, żle po francuzkn i po 
niemiecku, zachowuje się bardzo trzpiotowato, W jego 


towarzystwie znajduje się jeszcze drugi, nieznajomy męż- 
czyzna, 


Jeszcze gra nieskończona. Na dworze cesar- 
stwa francuzkich, znajduje się młoda i miła księżniczka 
Bacciochi, kuzynka Napoleona III., która jedynie ma 
tam przywilej nie powodować się żadnemi względami 
politycznemi, ale mówić co się jej podoba, Otóż zda- 
rzyło się, że przy obiedzie zagadnęła raz niespo- 
dzianie cesarza: „Nieprawdaż knzynie , że hr. Bismark 
wziął górę nad tobą — to nieda się zaprzeczyć 9" Ce- 
Barz udał że nie słyszy. Ale szczebiotliwa księżniczka 
nie dała się tem zbić z koutenanau , i powtarza swoje 
twierdzenie: „Że hr. Bismark bierze nad tobą górę ku- 
zynie, tego przecież nie raprzeczyszt* Wszysoy obecni 
wytężyli uwagę, jak się cesarz odetnie na ten komple- 
ment. Napoleon zmrużył powieki i zwolna wycedził 
przez zęby: „Kochana kuzynko — jeszcze gra nieskoń- 
GZONA.*... 

— Szmaragdy jako konfitury. Francuzi wyrabiają 
teraz z zielonych pomarańcz krystalizowane konfitury, 
które łudsące mają podobieństwo do szmaragdów. P0- 
dj Je w Daporowych sy kiettb- Na brzeg ioh ag 
datowana r saiang ej 

j ość średniej porcji tych konfi- 


tur równa się wielkości szmara > = 
milionów franków. ragdu wartości czter 


„Nowin* w podwójnym arkuszu wyszedł mr. 7. i 
zawiera: Pogadanki literackie V. Bołowijówkó powieść 
z czasów ostatniego powstania na Ukrainie (e. d.). Bem 
pod Saswaroszem (wierss) Tajemnica, fraszka w jednej 
DA z Bt. D. Recenzje. Bibliografia polska. 

— „Przyjaciela Domowego“ (jako dodatek do Ga- 
sety Wiejskiej) wyszedł nr. 5. Ten zawiera: Dwóch mło- 
dzieńców, powieść przez Paulinę Wilkońskę, z 2ma ry- 
cinami; O, organizacji wojsk polskich, przez W. Zieliń- 
skiego (©. d.); Pogadanka pogrzebowa, poezja; Postę- 
powanie w różnych przypadłościach ciała; O potrzebie 
ochraniania zwierząt pożytecznych z 2ma rycinami (ciąg 
dalszy); Praktyczne Środki uspskajania złośliwych by- 
ków, z rycing; Zapiski gospodarskie; Tablice dla uczą- 
cej się młodzieży — wypróbowany plaster na podagrę 
i reumatyzm — tłuszcz z racie zwierzęcych — krochma- 
lenie bielizny itp. rozmaitości. Prenumerata tego cza- 
sopisma wynosi jak dawniej: całorocznie 4 złr. albo 


zje. 
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ćwierćrocznie 1 złr. 10 e. Za dodaniem 50 ct. prenume- 
rujący otrzyma wszystkie od Nowego roku wyszłe nu- 
mera Przyjaciela Domowego. W administracji tegoż czaso- 
pisma sẹ jeszcze zapasem roczniki kompletne i zbroszu- 
rowane z r. 1868 po cenie zniżonej — egzemplarz 1 złr. 
50 ct. w. A. 


— „Radey pana radcy". Pod tym tytnłem ma być 
dziś przedstawiona w krakowskim teatrze nowa sztuka 
p. Michała Bałnckiego. 


— Nadesłane. Szanowna Redakcjo! Upraszam naj- 
uprzejmiej o umieszczenie załączonej odpowiedzi auto- 
rowi Pseudontma w najbliższym namerzeGasety Narodowej. 

(Odpowiedź autorowi Pzeudonina): Wyczytawizy w 
dzisiejszej Gazecie Narodowej z niemałem zdziwieniem 
ciężkie, a całkiem niesłuszne obwinienie, z jakiem au- 
tor Pseudonima wystąpił przeciw dyrekoji teatru z powo- 
dn przedstawienia tej komedji, zmuszony jestem w nie- 
obecności mego brata, dyrektora sceny, odpowiedzieć 
mu na to co następuje: 

1) Nieprawdą jest, jakoby szanowny i z ważnych 
powodów ukrywający sie autor, dawał dyrekcji ja- 
kiekolwiek instrukcje, co do przedstawienia tej kome- 
dji, jak również, jakoby dyrekcja dawała mu w tym 
względzie jakiekoiwiek solenne przyrzeczenia, Ządał tyl- 
ko po odwołaniu pierwszego przedstawienia tej sztuki, 
a powodu słabości pauny Bieńkowskiej, może obawia” 
jąc się odwetu dotkniętej osobistości, ażeby nazwę „Ja- 
gniątko* zmienić na „Pióreczko”. 

2) Mylnem jest zupełnie twierdzenie szanownego 
autora, jakoby rzeczona komedja zawierała tylko ru eo- 
czy ogólne, gdyż każdy, ktokolwiek był na jej 
przedstawieniu, przyzna, że cała treść jej i tendencja — 
pominąwszy nawet scharakteryzowanie się artystów — 
zanadto jasno jest skierowauą przeciw pewnemu pismu 
i pewnym osobistościom, by mogła pozostawiać jaką- 
kolwiek wątpliwość. 

Tyle w odpowiedź autorowi Pseudonima w obronie 
nieobecnego dyrektora — ja zań pozwalam sobie dodać 
to jeszcze, że wspomnione wystąpienie jego z bezza- 
sadnemi zarzutami można uważać tylko za świadczący 
bardzo niekorzystnie o jego odwadze cywilnej fortel, a- 
żeby odpowiedzialność zwalić z siebie na dyrekcję. 

Przyjm szanowna redakcjo wyrazy szacunku. 

Lwów d. 13. marca 1869 popołudniu. 

Jan Metłatzoweti, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości ogrodniczo - sadownicze. Znako- 
mite dzieło ¡Michała Czepińskiego pod tyt. „Powesechne 
ogrodmietwo, czyli nauka sakładania ogrodów, wprawy roślm 
użytacsnych, a w ssczególności pielęgnowania roślm warsywnych, 
kwiatów 6 dreew owocowych“ wyszło w trzeciem, przejrza- 
nem i pomnożonem przez K. Langiego wydaniu, nakła- 
dem księgarni Sennewalda w Warszawie. Dzieło całe 
obejmuje trzy tomy, z których pierwszy traktuje o za- 
sadach ogrodniotwa i o ogrodzie warzywnym, zawieęra- 
jąc poszezególny opis racjonalnej uprawy każdej rośli. 
ay; dragi tom zajmuje się rzeczą o ogrodzie kwiato- 
wym, Í przytacza między innemi opis i sposób hodowa- 
nia 466 roślin kwiatowych, tak gruntowych, jak i oran- 
żeryjnych i pokojowych. W trzecim tomie nareszcie 
znajdujemy bardao szczegółowo liegnemi ilustracjemi i 
JyRaneami ohjańninną reen? n sadownictwią. Names 
klatura w całem dziele obok łacińskiej umiejętuo bota- 
nicznej i ogrodniczej, także polska. Autor sam, p. M. 
<zepiński, jest praktycznym ogrodnikiem i właścicie- 
lem kilku pierwszorzędnych zakładów ogrodniczych w 
Warszawie, 8 książka jego zaleca się najlepiej tem, że 
w dwóch wydaniach została wyczerpaną w bandlu księ - 
garskim. We Lwowie rozprzedażą 3go wydania zajmuje 
się księgarnia W. Gubrynowicza i Sobmidta, co znpe- 
wne pożądana będzie wiadomością dla publiczności, in- 
teresującej się wzrostem ogrodnictwa i sadownictwa, 

Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze we Lwowie 
przekształca wydzierzawiony sobie ogród miejski przy 
ulicy Piekarskiej nie do poznania. Z zarośniętego da- 
wniej i wcale dziko wyglądającego terytorjum, wykłuwa 
się teraz pod ręką umiejętnego ogrodnika zakłąd, któ- 
ry pod względem prodnkcji szczepów najsziachetniej- 
szyehb, kwiatów i nasion warzywnych zajmie pierwsze 
w kraju miejsce. Dokupiono kawał realności przyległej 
Kowalskich. Na stawku założoną bedzie wysepka dla 
bobrów, których parę egzemplarzy otrzymało Towarzy - 
stwo w darze od jakiegoś amatora. 

Pomiędzy prywatnemi zakładami ogrodniczemi we 
Lwowie, przybył jeden na nową i piękną skalę urzą- 
dzony, p. F. Starka pod l. 567%, na przedmieściu Zół- 
kiewskiem. Płody jego na oBtatuiej wystawie rolniczej 
lwowskiej wzniecały uwagę; ale wtedy ogród ten nale- 
żąc do Neumanna, pozostawał w zaniedbaniu, gdyż p. Nou- 
mann — dziś bankrut — nie będge człowiekiem facho- 
wym, ale prostym tylko handlarzem i spekułantem, nie 
chciał prawie nie łożyć na zagospodarowanie ogrodu. 
Natomiast raczył publiczność sprowadzane mi z zagrani- 
cy oebulkami i nasionami bardzo wątpliwej i najczęściej 
calkiem zawodnej jakości. Dziś może te tysigoe, któ- 
reśmy wydawali na nasiona lada jakie za grnnieę, pozo- 
stawać będg w kraju, w miarę jak tutejsze zakłady o- 
grodnicze przyjdą do tej perfekcji, że będą samodziel- 
nie produkować nasiona. Właśnie tę gałęż obrał sobie 
rzeczony p. Stark za zadanie, obok kultury kwiatów 
żywych i warzyw do bezpośredniej konsumcji. Tej na- 
mej dążności trzyma się zakład Wolińskiege na Nowym 
Świecie. Publiczność zyska na tem niezawodnie, bo bg- 
dzie miała swojskie, pod tutejszem słońcem dojrzałe na- 
Biona — bez opłaty portorjum z Erfnrtu. 

Towarzystwo sadowniczo-ogrodnicze sprowadza Z 
zagraniczy najprzedniejsze nasiona kwiatów i warzyw, 
które członkowie otrzymują po cenie zakupna i prze- 
wozu, a inni z mażym procentem. 

— Sprawa wyżywienia i zaopatrzenia armii. 
Oest, C. pisze: „Ministerjum wojny stosując się do rezo- 
lucji, uchwalonej przy koustytucyjnem traktowaniu bū- 
dżetu wojskowego na rok 1869, zamierza zwołać komi- 
Bję ze znawcówjetanu wojskowego i cywilnego, dla na- 
radzenia się co do zaprowadzenia jgk największej oszczę- 
dności w wydatkach na wyżywienie i zaopatrzenie 
armii. 

W tym celu wezwano już wiedeńską Izbę handlowo- 
przemysłową, aby wydelegowała trzech członków, a mia- 
nowicie dwóch obeznanych gruntownie ze stosunkami 
giełdy zbożowej i kogo ze znakomitości kupieckich. 
Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie się d. 22. b. m. 
pod prezydeneją fmpr. br. Ruokstuhia, w biórze mini- 
Sterstwa wojny. . 

Członkowie Izby handlowo-przemysłowej otrzymują 
dla rozpatrzenia się wykazy potrzeb wojskowych, we- 
dług terażniejszego systemu." 


*Przyjechałi do Lwowa d. 12, marca. Pp. Hr. 
Wodzicki K. z Olejowa, br. Petrino Jerzy i Dymitr z 
Bukowiny, Borzyński J. z Pacykowa, Hormuzaki A. 
i M. z Mołdawy, Marchwicki.Z. z Krakowa, Wolański 
B. z Jazłowca, Kopczyński Ign. z Chomy, Czajkowski 
H.'z Bóbrki, Czajkowski M. z Żerawy, Łukasiewicz G. 
z,Chocimierza, Yonga B. z Prosina, Lóvaj Antoni ze 
Złoczowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 14. marca. 

lospirowane dzienniki wiedeńskie pełne Są 
ciągłe jeszcze pięknych nadziei dia nas i dla re- 
zolucji sejmowej. Twierdzą, że rząd postanowił 
zgodzić się z Polakami, nie mogąc dojść do koń- 
ca z Czechami. Wynaleziono jnż także połurzę- 
dowe porównanie, że „Polacy są Kroatami, a Cze- 
si Słowakami Przedlitawii*. Zobaczymy, jak da- 
lece wszystkim obietnicom odpowiedziało zacho- 
wanie się ministerstwa na posiedzeniu podkomite- 
tu konstytucyjnego Redy państwa. 

Że rokowania z Czechami, prowadzone pod- 
czas pobytu dr. Sladkowskiego w Wiedńiu, roz- 
biły się zupełnie, o tem niema już dziś wątpli- 
wości. Młodsze stronnictwo czeskie , jakkolwiek 
mniej trudne do zaspokojenia niż starsze, stawia żą- 
dania nietylko dalej idące od rezolucji sejmu gali- 
cyjskiego, ale i drażliwsze dla narodowej dumy 
Niemców austrjąckich. 

„ Co do termina wzięcia rezolneyj sejmu na- 
szego pod stanowcze obrady w Radzie państwa, 
znajdujemy tylko bardzo ogólnikowe wzmianki 
w dzieunikach półurzędowych. W najlepszym 
razie, nastąpi to dopiero po ferjach wielka- 
nocnych, i to, jeżeli delegacja nasza zajmie 
odpowiednią, nieugiętą podstawę.  Ministerjam 
miałoby bowiem ochotę zarządzić rzecz tak, by 
po Świętach uchwalono ustawę o obronie krajo- 
wej i o pospolitem rnszenin, co zajęłoby z mie- 
siąc czasu. A gdy sesja Rady państwa kończyć 
Się ma d. 8. maja, więc gabinet zbyłby się kwe- 
stji galicyjskiej przynajmniej na pół roku. 

Po raz wtóry telegrafują z Florencji, źe jone- 
rał Della Rocca pas w imieniu króla włoskiego 
cesarza austrjackiego w Tryeście. Tym razem 
dodaje jednak telegram, że jenerał będzie miał 
przy swym boku jednego oficera ordynansowego 
1 mistrza ceremonii. Okazuje się z tych przygo- 
towań, że król włoski chce dać austrjackiemu 
monarsze dowód swej prawdziwej życzliwośti. 

La Patris dowiadnje się z Madrytu, że stron- 
nietwo reakcyjne chciało strać w Madrycie 6 ty- 
sięcy żołnierzy, znajdojącyeh się w koszarach 
Gnardis deł Corpo. Wiadomość ta jest nadto po- 
tworaą byśmy jej od razu mogli uwierzyć. | 


Telegramy „Gazety Narodowsj." 


Wiedeń dnia 14. marca. Dzisiej- 
sza Presse ma donieść jako pogłoskę, że istnie- 
je” francuzki okólnik dyplomatyczny, rozesłany | 
do zaprzyjaźnionych dworów, w którym wypo- 
Wiedzian, 2- L=aatja bęjeijskich kolei nie mo- 
że wywołać groźniejszych zawikłań. 3 


E] 


Kurss z dnia 43. marca 1869, godz. ż. 


min. 4 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 111.75 Akcja 
banka angło-austr. 293.60. Anglo-węg. 120.50. Akcja 
Karoia Ludwika 220.—. Kolej siedmiogrodzka 159.50. 
Kolej poładniowa 230.60. Kolej alfdldzka 162.50. Kolej 
państwowa 322.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 184.—. 
Kolej w. półn.-wsch. 150.25. Kolej północna 228.50. Kolej 
Rudolfa 158.75. Kolej Franciszka Józefa 174.—. Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 70.75. Losy 1864r. 124.90. 
Napoleondor 9.93. kurant —,—, Usposobienie 
lepsze. 4» 
Kursa z dnia 13. marca 1869, godz. 6. 

min. 30 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bozpodatkows 64.20. 
kredytowe 295.60. Akoje banka an lo-auatr. 295.—, 
Akcje zakładu zastawniezego 152.50. Aksje Karola Lu- 
dwika 328.—. Kolej południowa 231.—. Kolej fünf- 
kirch. +=» Kolej państwowa 322,—, Kolej Rudolfa 
—. Losy 1860 roku 101.80. Napoleondor 9.92. 
Franko-austr. 151,—. Akcje banku bandi. 102.—. Akcja 
banku jener. —, =. Usposobienie ożywione. 

Paryż. Renta 3%, 70.95, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 8154. Akcje kre- 
dytowe 120.—. Lombardy 125%,. Galicyjska kolej 90.—. 

Kolej państwowa 176. Na Wiedeń 81%/,. Żyto 50%,. Owies 
80%. _ Usaposobienie średnie. y 

Wrecław. Pszenica: 78, Zyto 62. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 210. Koniczyna stale. | 

Brczecin. Pszenica —.—. | 


' 

j 

Akcje 
| 

| 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowło dnia 12, marca. 


i. Akeje za sztakę. 
al. Kar. Ludw., . :. 

Kolei e | sikać oai 
Banku hyp. galic. z wpła Ca 
Papierni czerlańskiej |, K . l $ 


l. Liety naztawne za 100 zir. 


Kolei 


Tow. kred. gal. m. k. eye R 65 
Tow. kred. gal, w. a} gg... 60 
Banku hypot. galio. r it 00 
Galie. zakładu kredyt. włościańskiego 00]00 
iH. Obligi xa 100 zir. 

indemnifaanj o os: « „| 70/85 11/35 j 

dtto. Wk. krakow, . . . +$ 00100 i 00 

dtto. Ks. bukowiń. . . . „| 0C|00 © 8 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . + „J101/60 | 
Pierw. kol. gal. KL. I.em. +. . . „ | 93/00 58 15 
dtto dtto“ dtto U. em.. » » + oA 0 30 30 
dtto dtto T.w. Częm. I. emisi] 57109 | „7 5 | 
dtto dtto dtto LI. dtto. =» * 7 j 

IV. Manety. 4 r 
Dukat holenderski . . « «*« "f 5/73 5478 4 
Dukat cesarski . . « « » sarti 5)77 5183 
Napoleond'or  . s « « » *** "| 9/85 10100 
Półimperjał rosyjsk. e. e*s ef 10/60 10115 
Rubel srebrny ros ter wy FT a Ą ag 1/92 
apiero ię © walla” 6 116517 
Kanen. pol. z8 100 zł. pol. . . „| o0jo9 '| oo Ek, s 
Talar pruski arebrny « . . « + - «| 00|00 | cole: 
Pruskie bilety kaaowe . . . . . „| 1]82 1 R317 
Srebro Taaa «, .. 12109 {122 00 
Nadesłane. 
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Gustaw Frieman 
nadworny skrzypek J, k, W. Ks, Hesko-Darmstadskiego 


w niedzielę dnia A. b. m. w południe 
w Sali ratnszowej dA 


KONCERT 


z uprzejmem współdziałaniem pp. dyrektora 
Karla Mikulego i Walerego Wysockiego, 
Program jest następujący: 

1) Fantazja z opery Othello Rossiniego, 
kompozycji H. W. Ernsta, odegra 
koncertant. 

2) Król auchów (Krlkdnig) balada, komp. 
Szuberta z polskiemi słowgmi, odśpiewa 
p. Wysocki. 

3) Scherzo komp. Spohra, odegra koncertant. 

4, Romans z optry „Maria dl Rohan* Doni- 
zettego, odśpiewa p. Wysocki. 

5) a) Polonez Chopina, na skrzypce przeło- 

Żony przez K, Lipińskiego, 
6) Au bord! Capriccio własnego utworu, 
„odegra koncertant. 
Ceny miejsce: Fotel 2 złr. — Krzesło 
1 złr.50 et, Miejsce numerowane na galerji 
1złr. Wstęp na sale 1 złr., na galerje 50 ct. 
„ Biletów dostać można w księgarni p. 
Wiłaa. 1559 2—9 


Tylko 3'|- złr. w. a. 


kosztuje u niżej podpisanego cały los o- 
ryginaloy (nie promesa), połowa oryginal- 
nego losu A złr. 75 ct., 
na nowe 


przez Państwo gwarantowane 
wielkie bamburgskie losowanie państwo - 
we, w którem Wyciągnięte będą tylko wy- 
grane w ogólnej sumie 


3 miijony 205.000 mark 
mianowicie mark 250.000, 150.000. 100.000, 
50.000, 30.000, 25.066, 2 po 20.000. 2 po 


2 po 8.000, 3 po 6.000, 5 po 5.000, 1 4.000. 
14 po 3400, 105 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 
1.200, 1:6 po 1.060,206 no 500, 6 po 300, 
234 po 200. 10.600 po 110, i t. d. i t. d. 

-. 04 Iakże pół losy do nabycia po I zł. 
+» el. <iągnienie rozpocznie się dn. 14. 
kwietnia r. b. Urzędowa listo ciąynienia i 


nie no ciągnieniu. 1565 1—8 
Łaskawe zamówienia bezpośrednie, za- 
opatrzone odpowiedniemi kwotami, wysyła- 
Jk się do miejscowości najodleglejszych jak 
najspieszniej i z zachowaniem tajemnicy. 


Nathan Horwitz 


Bankier w Hambnrga. 


Dwa buhaje bolender- 


skie, ro- 
ER i letni, 9 do sprzedania 
w skrzesińcac , Ostatnia po- 
czta Chodorów. 1547 2—3 


Tomieszkanie 

wynajęcia od 1. kwietnia w gmachu Te- 
inym na I. piątrze o 5 pokojach z ku- 
„4, i meblami; może być rozdzielone na 
‘e partje. Bliższa wiadomość w gmachu 
śtralnym I. piątro nr. 14. 1584 3—3 


Powóz Pocawóroy mało 


z Używany jest do 
sprzedania. Bliższą wiadomość 
u Jana furmana na ulicy Fre- 


slowskiej pod 1. 693%. 1548 2—3 
mieście B s- 
Oberza ka a an Satynie z a sii 
jest oa 15. sierpnia b. r. do wyn” jęsła. 
Zgłosić się oaudiście iub Praz Iłsty fran- 


|. kowane do Zarządu dówr w miejson. 6-11 
|. a) 
> 


Sprzedaż aparatów 


fotograficznych. 
Mój zskład fotograficzny zg' yszystkie- 
i aparatami i całkowitem urządz. siem za- 
lerzam sprzedać Z wolnej ręki, Aparat 
34 do zdejmowania obrazów wszelkie 
rozmiarów, i najnowszej konsteqkcji, mia- 
 nowicie zwracam uwagę na je6łeu słone- 
czny mikroskop do portretów naturalnej 
wielkości. 1451 8-8 
„ Ceny tak pojedyńczych aparatów jako też 
i całkowitego urządzen:a 84 jak najniższe. 

Ignacy Stahl, 
fotograf we Lwowie 

w Rynka, |. 154 II piątro, 


Qierpiącym syfilistycznie, na genita- 
= lains rupturę ad 
udzisla ustaje lub stogoiezel lat 


ek F. imann, w 
SE specjalny, Dr. bon Nr. 18, U którego ró- 


iedniu, Tuchlau i i 
` p P 
Wnież nabyc można 14. wydanie jego ; nawał 


we w i ściach płelowych* 
szystkich cca 5 A 1383 8--19 


W srebrze 175.000 złr. 
czyli 
250.000 mark. 
WYNOBl największa wygrans poręczonego 
. . ,. Przez miasto Hąmhnrg á 
miejskiego premiowego losowania 
Axotet dalsze wygrane po 130.000, 100.000, 
50,099 yg p » 
15.000, 2 po gad 4 winie pomniejszych. 
Przesyłka losów dokonywa się przeze- 
zo 42 e, losach oryginalnych, których 
lągnienie' oabywa się co 3 tygo 
wa s - 
ara ty ciągnienie naatąpi dnia 14. 
W tym celu pol 
po cenach w planie wakioa, „ET 
Cały los kosztuje $ alr, 50 Sat pół 
losu A złr. 23 c., ćwierć losu 90 ant, w, a. 
Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie urzędowy plan jeneralny i dru- 
kowane przez dyrekcję spisy bezzwłocznie 
po ciągnienin. 
Zapewniam bezzwłoozne i rzetelne wy- 
konanie poleceń, jakie mi beda udzielone, 
Ó wseck, 
1545 3—3 bankier w Hamburgu, 
W niedługim przeciągu cząsu wygrano 
w inu kolekcie 24r. 120.000, 70.000, 50.000, 
£0.000, 15.000, 12.000, które natychmiast 


zostały wypłacone. 


Tapioca 


GAZETA NARODOWA z dnia 44. Marca 1869. 


Poszukuje się | 1534 | mm | łk. "WOREK $ 0 | 


Nadleśniczego Przestroga. =|] o4uŁOSZENIE LICYTACJI. 


teoretycznie i praktycznie wykształconego, Podpisani ostrzegamy, iż długów choć- 


mogącego się wykazać świadectwami i Te- | by przez naszych najbliższych krewnych za- ili p 
komsndacją. AA] EPE re l2 Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


Zgłosić się listownie do Zarządu dóbr AA - pa! 
w Busku — ostatnia poczta Busk powiat Henryka z nr. Zabielskich 1. ślubu hr. Eg- z L e rww i wie w 
Kamionka. ozyńska, 2. Ulssewska; Henryk hr. Łącsyński, podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 


15. lutego b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


Woda szczawiowa w Gieshiubel kosztowności i inne towary, 


„kKkonig Otto's Quelle.* | 

7 
Ulubioną te kwaśną wodę, tak zalecającą się pod względem medycznym, w dniach £5. i 16. marca b. r. w lokalu tegoż Towa- 
tudzież jako napój odświeżający, z winem lab bez wina rozsyła w całych i pół rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 


flaszkach glinianych i szklannych za gotową zapłatę sprzedawane będą. 1508 3—3 


Zarząd zdrojowy w Gieshtbel 
SINGERA 


MATTONI & KNOLLE, karisbad (w Czechach). 
mowa familijma 


MASZYNA do SZYCIA 


jake też wszelkie zdaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 
Broszury, Opisy sposobu użycia, cenniki bezpłatnie. 1520 1—12 


a p S 


< w. 


Radicale Ergänzung der Zeugungskräfte 


durch den 


Mannbarkeits-Extrakt. 


IL FR 


7 ia) = 4 
w Ai 4 } + j 
A i z tkackiem czółenkiem 
©. (2 4 (wcale nie haczykowa maszyna.) 


„ EQ” Najnowszy wynalazek Singera Manufacturing Comp. w 
Nowym Jorku. 
ag Maszyna ta zaleca się znacznie większą łatwością w uży- 
ciu anizeli wszystkie współzawodniczące maszyny do szycia bez 
wyjątku. o 
Główny skład . 1346 10—20 


Wien 13 Opernring MIE. 
Skład główny dla Galicji we Lwowie, ulica Sykstuska l. 131? 
Scherz 4: Friedländer. 


4 
A 


Eine aus Vegetabilien und Mineralien (für Schwśchlinga, Impoteate und syfil. 
Reconvalescenten ohne Unterschied des Alters und Geschlechtes) gewonnene Substanz, 
weiche die Głeschlechtsschwiche bekAmpft, in den meisteu Fällen die verlorenen 
Kräfte ersetzt und schon nach einigem Gebrauch die sehreeklichsten Folgen der 
Selbstbefleckang, Ausschweifung und Ansteckuag beseitigt. 

Za beziehen gegen Einsendung des Betrages (am billigsten recommandirt) 
unter strengster Discretion dnrch Dr. Kramarkiewicz, Wien, Wallnerstraske 7. Der 
Flacon 2 ñ. Österr. Währ. nebst Gebrauchsanweisung. 1339 5—6 


4 


Zarząd fabryki Starosielskiej 


LIKIERÓW, ROZOLISÓW i ARAKU 


w połączeniu z wyrobnią spirytusów w Hlbowicach Wiełkich, poleca znaczne i wy- 
stałe zapasy po cenach zniżonych i rabat 2%, dla większych zamówień a przy go- 
towej zapłacie. 


J. Blumenfeld et Comp. 


dom weksłarski i komisowy 


we Lwowie, ulica Halicka nr. 20—21 m. 


à Fłaszka 
iec 

Cen || Wiadro Garn An 
yi oco fabryk złr. cnt, złr. cnt, złr. . cent, 
1. Gdański /. . . - =" 
Il. różnego smaka . . : a Nic 
I. Litewka i Śliwówka — — 
Rozolis) lI. różnego smaku . . 33 — 
) HI, propinacyjny : . - 18 60 


A>, 1 z 
m 30 
W 28 
. „m: — 


I 


Likwor) 
założywszy d. 15. listopada z r. Filię pod tą samą firmą we Wie- 
dniu Leopoldstadt Lilienbrunn-Gasse Nr. 10. i mając przezto możność u- 
skuteczniania jak najrychlejszego i najakurataiejszego wszelkich tranzak- 
cyj komisyj w obligacjach i losach państwowych i prywatnych, listach za- | 
stawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach giełdowych, 
polecają się względom Szan. Publiczności, której zawsze prędko i rze- 
telnie służyć są gotowi. 1203 9—? 


60 5 
24 — 25 
dĘ — 25 
34 — — 
94 = 


Starka . . i a 24 — 
Kontuszówka, Piołunówka i Żytnia 3 18 60 


A IL, tera 
Rom i Arak 5 jj, E - z 
IT rapen x i 


iul na mael 


Zamówienia przyjmuje Zarząd fabryki w Hlibowicach Wielkich poczta Stara- 
sioło — lub też Jan Górski ajent i zawiadowca Suładu głównego wyrobów krajo- 


wych Alfreda hr. Potockiego we Lwowia przy placu Marjackim nr. 19. 1481 4—6 Skład nasion < fuckich 


ERNESTA BAHLSENA w Pradze 


poleca wszelkie gatunki 


nasion warzywnych, rolnych, trawnych, leśnych i kwiatowych 


Rzecz najświeższa ! gżżą Precz z bielidłami! 
Qu e. k. rządu najw. uprzyw. 


środek do 


Pulcheryn, «tipams 


sprawia, że skóra praybiery barwe naturalną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawno straciła. była, uauwa wszelkie obrzy- 
dliwe niesżystości naskórne, tudzież, płeć pożółkła i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokażnej, 
rzywrąca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 
p ociąną, 1039 16—? 
Flakon oryginalny wraz z przepisom używania 1 złr. 50 Sta 1 fiakon pa, prong 80 ct. 
aeni iąsła, ści zęby i usu- 
Etervorna Esencja Gatechou do ust wsęscynycie z ust.Uena inak. tzi 
Główny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu, Stadt, Ballgasse Nr.. 4, (vbok Rauhensteingasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKERA4 i w handlach galan- 
teryjnych Franciszka Ehrlicha t Ignaoa Hercoka; w Koiomy» w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 


tndzież doskonałe 


ZBOŻA DO SIEWU 


niezawodnej siły kiełkowania, niesfałszowane i czyste, podług jak najtaniej zestawłouego 
Ma © oryginalnego wykazu erfurckiego, który się franco i bezpłatnie rozsyła 
na każde frankowane zażądanie. Ceny w walncie austrjackiej, bez opiaty od Pragi. 


Rozsyłki we wszystkie okolice monarchii Austrjackiej za „przekazem pocztowym.* 
1310 4—6 Ernest Bahlsen w Pradze. 


ARE Uwiadomienie %W€ 
co do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów!! 


Dla dobra wszystkich tych, którzy w skutek podeszłego wieku ołysieli, lub którym włosy mocno wypa- 


l 
Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukow yel. nowiącej skuteczności na porost włosów przekroczyła granice Europy, i zostala atwierdzona tysiącznemi 


ZE — dają z powodu chorobliwego stanu, ogłaszamy niniejszem środek, którego Słynuosć z powodu epoki sta- 
CC E; IN IN Tr E i zadawalniajycyimi rezultatami. Jest to EnA ozawilej ark Apostolską Mość Najjasniejazego Pana 
z A . . . . . . a . L4 
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, pomada wzmacniająca porost włosów 
PIOTRA MIKOLASCHA ia D 
Karola Maly, 
` s której regularne z w jak RK aoi czasie Eala b się am tudzież siwiźnie 
i wypadaniu włosów, wzmacnia podstawę włosów, pobudza peryferyczną cyrkulację, 
Köthen: we Lwowie. sprawia tyin sposobem naturalny rozwój cebulek włosowych, ap odrost włosów, i przy- 
wr 0: PA. W EEE a i ore wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie. 
p 60 p!g È c ; 12 = Dla usunięcia zastarzałej łysiny i do rychlejszego usunięcia uporczywego tworzenia 
a » 80 s n = 15 » » się łuski, należy używać w połączeniu z pomądą wzmacniającą podług przepisu także : 
n n = LJ n n n « . W:a. MAF < » 
44 å $ 24 — 
AE Ma kor zt > kan T REE A oka 269, STS EWALINĘ, esencję do porostu włosów i brody. 
LJ „ 24 x W g æ - n n s 12 s —óW Kilkutygodniowa próba z tomi środkam! wyruguje niebawem nienaturalne ozdoby fryzjerskie, a 
z na anginę z OrOszurką > à : - 2 2 — » młode niefałszowane włosy posłużą za swiadectyo nadzwyczajnej skutecznosci tycb środków. enoja 
» od bolu zębów . . . . . . 2 „ 50, Ewalina do porostu wąsów rozwija już u 17-letnich młodzieńców zarost, a tysiące mło- 
2 » cholery . . . . . . 2. pzieży ma zawdzięczać swe piękne pełne brody tylko używaniu esencji Ewaliny do porostu włosów. 
Dra. F. A. Giinthera w Langensaiza: Ceny: 1 słoik pomady 80 ent. i zir. 1.50 w. a. , 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . d 23 w — a 1 flakon esencji zir. 1.39 i 256 w. a. EE a a 
n à 80 P n "  n » . . 18 a BW a Pod adresem Charles Malły w Wiedniu, Getreldemarkt 1. wypełniają sią zle- 
j „ 60 = b p m . . e La a 0 S DOET sprzedaży hurtownej jak i drobiazgowej tylko za przesłaniem gotówki !ub za przukazem 
. 48 r . è - j 
p, * 120 á pigułkach 15go roztarcia . é z ZWE ET | Składy sprzedaży drobiazgowej znajdują się : 
= = a Lwowie u Adolfa Berli : A 
p s in g s 4 s p e 6 * „zaj > À b Piotra Mikalasza A X awp. rea a. EA 
z i = „ Z. Ruckera apt. Przemyślu u Ed. Machalskiego. 
44 3 a kieszonkowa 6 „ 50 „ P * Ig. Hercoka kupca. a 2 Di, A 
Centralnej apteki homeopatycznej w lipsku : w 8 ie i dku uA: Hermanna. -Ñi E i y wie u WIT. Ro Wielogórskiego. 
I A Z: 4 i F: atu 
Apteczka o 120 środkach w plynia, Ściej i €tej potęgi . s > gh R Ue tnTowó sel u TBZÓŚGG Seanircha. 3 Widowi eż chu Zofii Ubma ap! 
a LA- . ” ” » n . U n n „Grybowie u Alojzego Muszyiiskiego, Zaleszczykach u Józ. Kodrębskiego. 
ś » 60 F 5 A = æ z O 18 „ — > „Krakowie u Józefa Jahna. Zloczowia u Wolfa Korkasa. 
„ 40 a A w = . . 1205 =*7 „ S u Leona Fein tucha. 5 „ O. Fadenchechta. 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: „Nowym Sgozu u S. Lichtmanna. 1110 7—8 
Apteczka o 24 środkach w płynie ścieji 6tej potęgi 5 F A e 
40 » ” . r . n n Zaprotokołowana marka 
Loo 1 gib > D T 
G F ke 9 a a k E 14 3 — 7} | ochrony w kolorze zieionym Ji e a A $, 
» » 120 n » » „ n GA A= 6 i złotym- e. k. patentowane specyficzne 
16 » n n 2 » dm 7% 8% 
n » n z . 
E Én za > w pig. 3)g0 roztarcia, w pularesie 6 s —A Jedyny ten racjonalny środek tak do 
3 > 3 3 saro? 2 A 3 n "wo czyszczenia , jako też a: jie zębów, 
p E 2 ielkim skatkiem zś4miast różnorodnych wód 
80 . 16 używa się z wie 6 
Każdy środek pojedyńczo . = . à 4 + sa, +: = x 18 y podobnego rodzaju. i 
Amaea nek ROD: piarsotna At chana o połowę drożej od cen pzooioweh Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a. 
w oie r. . . . CH . s > = i 
Dr. Günthera środ. diabydia przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 a — a deii Pia YE EA a: l U ML Lou 
Kawa homeopatyczna Ario Ę BWA m = y 15 R ks przybocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem , 
LJ * e - 
Czekolada homeopatyezna . : e . . fant | w 50, = „Anleitung zur rationellen Pflege der Zahne u. des Mundes.* 
ukier mleczny . . . i á n Prze Dostać można w niżej ieni kładach, również tkich znacsniej- 
$ = av j pomienionych składach, również we wsz ystki j 
Gali ty: Eaton A * i f $ 5 ia 2 s l szych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzycekiego i A. Ber- 
Spi t kon E atyczn ; 3 š 3 e R2 ze — linera, w Krakowie a J. Jahna, w Stanisławowie w apt. F erd. Stechera, w 
pirytaa m „|=$kóg fe homeopatyczne: si A * | Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w Białej u J ózefś Ńnausa 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. i H handlu galant. R. Fiałkowskiego, w Krakowie w apt. Adofa Aieksand ro- 
2. i l ne przez dr. Kaczkowskiege 5 wicze. — , 
8. okiem o ya Rodsaockiezo : ; i 3 L. Klinger et Comp. Wien, Naglergasse. Nr. 1. e 
Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 1090 4—? Dla pomniejszej spczedaży dają się znaczne Korzyści. 1061 12 — 


s 
R u EK a V "PE. =a _ >. 


099 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 


doświadczeniach gruntownla ; jego Pora- 
dnik popałarny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod l. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisła dyskrecją.) 


nia 1. marca b. r. otworzy- 
łem kancelarję w Stanisla- 
wowie w Rynku pod Nr. 
59 w domu niegdyś do p. 
Herschmanowej należącym. 
Dr. Maurycy Wurcel 


Adwokat arajowy. 
E TERE 


Nasienia sosnowego 


ma państwo Brody ze 
zbioru ostatniego cetnarów 2, 


funt po złr. 1 ent. 20. 
z dobremi świa- 


Ekonom dectwami i sk, 
eczaminowany, kawaler, znajdą miej- 
CZY sce. Osobiście lub listami franko- 
wanemi zgłoszą się pod lit.;B. li. przy ulicy 
Jezuickiej w kamienicy Kohna 1. piątro. 
Młody człowiek trehakkih Ww o- 
bowiązku W większym skarbie, poszukuje 
miejsc» przy gospodarstwie, lub ieśnic- 
twie. Zon a tegoż (cud.oziemka), która od 
kilkunastu lat jest guwernantką, mogłaby 
udzielać lekcy) języków trsncuzkiego, nie- 
mieckiego, *ngielskiego, tudzież muzyki. 
Bliższa Wiadomość pod Lterą A. Z. po- 
ste restante Brzostek. 1449 5—8 


1239 
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aga 


Leśni- 


54-100 


Fabryka urządzona 
w r. 1823, Gwa- 
rantuje. Ilu- 


Miesbachgaree 


Leopaldstadt, u AUKArten. 


15 gegenüber do 


+., posiądłość wiej- 

Do sprzedania |" Rena 
j i 0 lat15 morgami, 

wraz z przynajętemi na 1 SE 
45 morgów ejj 2704 SIO ss 


L e . 
poszukuje się dzierzawy 
mniej więcej 200—60) morgów ziemi. 

Bliższych dotyczących szczegółów U- 
dziela rh grzeczność adwokat dr. Wła- 
dystaw Majewski we Lwowie w kamienicy 


Romss.kana przy ulicy Jezuickiej pod l. 
196%, gdzic interesowani zgłosić się raczą 


najdałej do 1. maja b. r. 
Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom 


w się środki ziołowe, które tę ełabość 
o a TE zupełnie wyleczą, pod gwa- 
rancjg; w bardzo zadawnionych zaś wielką 
uge czynig i życie na lata przedłużają. — 
Adres: Adam Cieleski w Jarosławin, w dö. 
mu Lipinera. 1507 2—5 


SZNURÓWKI PARYZKIE 


w największym wyborze 
1182 w magazynie 9-7 


Rudolfa Schwarca 
(plac Katedralny |. 25.) 


a PO OJ 
Dobra tania porcelana. 
Serwis stołowy ra 6 usób, 40 sztuk — 
zir. 8! 10, 11. 

Serwis stołowy DA 6 csob, w modnym 
gatunku — Zir. 12. 13, 14. 

Serwis stolowy fasonu francuzkiego ian- 
gielskiego — ZW, 15, 16, 18, 40, 25, 

Serwis stołowy nt 12 osób, złr. 20, 24, 
40, 100. , 

Serwis herbaciany. i rogn na 6 osób, 
zir, 3'4, 4, 5 6, 20, 30. 

Serwis herbaciany i kawowy DA 12 osób 

Ł wł $; A n e di weselne i 

4 n 

 ERZM ct. 20, 40, 80 do zł. 2". 

Doskonały kit porcelano wy 25 cnt., naj- 

lepszy proszek do czyszezcnią 10 ct. 


u 
J POV, Stih Ne's w Wiedniu. 
Zlecenia za przekazem pocztow bea 
kowanie jak najtańsze. ` aats 2 


Karol Beermann w Berlinie 
Unter den Linden 8, fabryka vor dem Schle 
sischen Thore, polech 


maszyny do siekania mięsa 


W5 rozm arach bardzo doskonałej 
konstrukcji, 


, 


o 6tal. pr. 1. dla kuchni familiju j, 
> 8 tal. nr. 2.) dla restauracy: i dwo- 
po 10 tal. nr. 3.) rów wiejskich, 
| po 18 tal. ur. 4. dla wielkich rzeżni, 
p> 36 tal. ur. 5, dla wielkich fabryk 
: kiełbas. 
Amerykańskie maszyny do napychania 
kiełbas po 8 tal., większe po 12 tal. 
Opakowanie wchodzi w cenę. Roasylka 
La wszystkie strony. © 3811 3—6 
Odbiorcy hurtowni otrzymają wielki 
| Tabat, 


| | 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Lwowie, w hotelu Langa, 
poleca swoją polską, niemiecką i francuzką 


CZYTELNIĘ 


pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi. 


Dzieła właśnie umieszczone w czytelni: 


Bolesławita, Bezimienna. 

. Dziadanio. 

» Hybrydy. 

Kamienica w długim rynku. 

E Rachunki z r. 1867, 2 tomy. 
Czaplicki, Czarna księga 1863—1868. 
Dash, Comment tombent les femmes. 
Droz, G., Le Cahier blen de Mlle Cibot. 
Dumas, M. A. Madame Benoit. 
Gaboriau, E. L'afaire Lerouge. 
Le Crime d'Orcival. 
A Les Esclaves de Paris, 2 vol. 
Houssaye, A. Les grandes Dames, 8 vol. 


Biuro informacyjne Komisowe Krakowskie 


- A. Gasiorowskiego 


hoteł Saski ulica Sławkowska 


zyskawszy sobie rzetelnem postępowaniem względy u Pa;ów obywateli, poleca się na- 
dal Ich łaskawej pamięci — szczególniej w transportowaniu prrobhków, dziewek, narze- 
dzi rolniczych: sprzedaży dóbr, realności, jakoteż stręczeniu oficjalistów, nauczycieli, gu- 
wernantek 1 służących. 1400 4—5 

Szczegółowe opisy (kosztorysy) dóbr na sprzedaż bedących, nadsyłać obecnie na- 
loży — gdyż pora wioseuna dla kupicieli zbliża się. 


1100 6—? 


» 


Jeden. talar srebrny za jeden zir. 


Przyjęte puzoz c.k- urząd cłowy w cenie 30.000 talarów prus. kur. płótna bielefeldz- 
KiS z pviscenia komisarza luksacyjnego będą za 30.000 zir. wal. Austr. pojedynczo lub także 
partjami w 
ces. król. wyłącznie nprzywilejowanym 


ra 
SKŁADZIE CZYSTYCH PŁÓCIEN 
1360 5—12 G'oldschmiedgasse Nr, 3 im Neuen Bazar 
JF- dobrowolnie wyprzedane! ý 
Weba plocienna bielefeldzka 56 łokci berlinsk . 50 łokci wied. zam. 20 tat, tylko 20 zir. w. a 
ardzo cienka weba pioc. bielcfeld. 50 łokci wicd., zamiast 4 ta. tylko 24 ztr. w. a. 
tiardzo cienka weba si łokci berl., 50 łok. wied. zamiast 27 tal. tylko 2 zr. w. a 


Najcieńsza bieleleld. weba batyst. 50 łokci wied. zamiast 35 tal tylko 35 zir. w. a. 

Weba jö żości berl, 30 lokci wied., zamiasi 15 tal. tyłko f9 zie. w. a 

Weba z nieapretur. ciężk. piotna dom. J) lokot wied., zam. 10 tal, tylko 10 złe. w. a- 
12 sza biełefeld. płóciennych chustek go nosa, zamiast 3 tal. tylko 3 zir, w a. p 
bardzo cienk. ehust. do nosa z bat. płóc. z pięk. brzeg., zam. 5 tal, 15 sgr, tylko 5.50 złr. 
12 szuk najcien. płóc. bat. Chust. do nosa z brzeg. atras., zam.6, 7 i Ytat, tylko 6, 3 I 9 zir. 
Garnitury stolowe płóc. na 6 osob, zam. 5 1. 15 sgr, 6, 1i 8 tal tylko 5.50, 6, 4 18 zt w. a. 
kilka tysięcy chust. z bat. Clair i Linon z przes icz. haft. reez., szluka p, 40, 60 180 cnt. 


1. sztuk 


Chinskie chustki jedwabne z brzeg: w najnowszym guście dia dam Sztuka na sztukę 90 cnt 
robione 1 tkaus mocno i uczciwie, muszą być pbezwarunko- 


Wszystkie płótna, 


+2 


uione n Y Malgpokach 
Koszula bardzo dobra płócienna, zupelnie odpowiednia tażdemu wzrostowi mężczyzny —należy 
podać miarę w szyi, zam: $ tal. 15 sgr., 2 tal. 15 sgr. I a tal. tylko 1.50, 230 £ 3 złe. n. a. 


wo sprzedune 
Na kaźdej sztuce oznaczona jest dokładnie liczha lokci i ceni. 


ardzo cienk. koszule z płótna bielefeld., najlep. roboty z pięk. półkoszułk. 3, 3 tal. 15 sgr. 
it tal. t) sgr. tylko 2.80, 330 1 4,50 złr w: a. 
ifardzo cienk. koszule z płótna bielefeld. z żabotami w najnowszym guście luli stojącym pot- 
wszułkien. zamiast 4 tal 15 sgr, 5i Gtal tylko 4, 450 i 5 zy wa 
Kalesony męzkie płóc. z nieapreturowauego plótna doniawego złr. 1.50, 1.80, 2 da 2.50 złe. w. a 

= Uk IgM UMM NRA | NB 
sShirtyngowe koszule męzkie z pięknym półkoszułkiem, najpiękniejszym podlug upodobania krojem 
wszelkiej wymaganej wielkosci, zamiast 2, 2tal. 15 sgr. i 3 tal. tylko 2, 250 i 3 ztr. w. a. 


Bardzo pięk. kol. koszule bawel. w najnow krojach, zamiast I tab 13 sgr, 2 i 2 tat. 15 sgr. 
tylko 1.50, 2 į 2.00 zir. w a. 


Piócicnne koszule damskie różnogo fasonu wszelkiej wymagauaj wielkości, dzienne w najno- 
wszym tasouie, zam. 1 lal. 19 sge. 2 tal. 15 sgr., 3 tal. tylko LV, 2, 250, 3 atr w.a. | | __ 
Cien. kosz. ploc. z haft. rocz. i prawd. kor, zam. 3 t 15 sg., 4t.I5sg., 7 tal. tylko 3.50, 4.50, 6 ztr. 
Damskie koszule nocne z cienkiego płótna zamiast 6—9 tal tylko 5—7 ztr. w. a. 

Majtki damskie z przedniego batystu lub najcienszego płotua 1.50, 2, 2.50 złe., z ładuie haftowa- 
wanemi wstawkami i koronkami, bardzo elegancko zrobione 200 złr. w. a. 


WENEMI WZWSAMMI KORONKAMI: DAC SE CE m AMON ya Ro MM BM | 
Damskie gorsety nocne eleganckiego kroju. bardzo przystojne. z kołnierzami stojącemi i wyklada- 
nem’. zam. I tal. 13 sge.. 2 tal. 1; sgr. i 3 tal tylko 150, 250—3 zir. w. a 


Gors. z haft. i Kor. najnowsz. kroju, zam. 4 tal. 15 sgr.. 6. 10 tal. tylko 3.50. 4.50, 7.50 ztr. 


Spodnice damskie, tak krótkie, kostiumowe, jako też długie z ogonami bardza ładnie zrobione po 
3.50. 450, 5.50 zir., bardzo elegancko haltowanu 7. złr. w. a. 
Berlińskie kaftaniki wełniane i kales je i j i 

- ODY męzkie i damsk., zam. 2 t. 1558-53 t. 15 sg. i 4 tal. 
tylko 2.50, 4.50, 4 złr. z najprzedniejszej wełny. 
10.000 Tokci A szerok. bielefeld. płótna z przeczy b'elonoj. łokieć wied. tylko 35 cot 
20.000 lokci przedniego shirtyngu. tokieć wied. po ŻA, 28—90 cnt. 


Rozsitki za przekazem pocztowym do wszystkich miast na mej calel monarchii Austejackie P = 
kupnach za 30 zir. dołącza się 6 ET LEN E: RE zła ac rzy z 


Adres: An die k. k. östr. u. k. ung. Leinen- u. Wasch-Niederiage in Wien, 


Giolischmiedgar=e 3, ira Neuen Bazar. 


| Dobra Gumniska — Fox 
1/⁄; mili od kolei zelaznej w Dębicy polo- 
żone przeszło 500 morgów gruntu— między 
temi przeszło 200 morgów gruntu ornego — 
210 morgów lasu obejmujące, z propinacją 
rocznie 300 złr. przynoszącą — wras pro- 
messą banku hipotecznego na 10 uuv sir. są 
zaraz do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli notarjusz Trzecieski w Dębicy. 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzała, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER 

mającej własność roztwarzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna, 


PAPIER ELEKTRO- MAGNETYCZNY 
P. ROYER łeczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi ożenić odde- 
chowyeh. 1002 15 —24 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Pietra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p, Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiege. 


Część Rzepniowa obok Miiatyna 5 
mil od Lwowa, 1%/, mili od stacji kolet 
Bredzko-Taruopolskiej, w pszennej gle- 
bie — obejmująca 350 morgów obszaru 
roli, łąk i lasu, budynki wszelkie w do- 
brym stanie, propinacja 600 złr., jest do 
zamieniania za inną posiadłość według 


okoliczności z daniem lub wzięciem do- 

piaty, Cena 382 50 złr. w. a., z której 5090 

zir, bankowych zostaje pray gruncie. 

Zęłosić s'ę w miejscu lub tapaig pod 
99 


adre: s3: 2—3 
Jan T....ć 


Rzepniów pnesta Busk, 


Słabości piersiowe. 


r ne 


SYROP Z NADFOSFORONU 
O WAPNA | 


| 
PP.GRIMAULT ETG": APIEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenią najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suc hoty, sł ą- 


łuc i naczyń oddecho- 
Jestto wyborny śrudek na upor- 
kaszel, grypę, astmę i ną 
naczyń powietrznych 
Uspakaja kaszel; pod 
i ustaje i 
ają do po- 
Każdy fisko- 


„Grtmault et 


bości 
wych. 
e ga y, À 
słabość i 
płuc (bronchites). U: 
jego wpłyrem potnienie 
chorzy szybko powracć 
żądancgo zdrowia. Eu 
nik opatrzony jest podpisem : 
Cie,“ 1 

Dostać można we Lwowie w ap- 
rekach op. Zygmunta Rukera, Berli- 
nera t Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego 1 w aptece 
p. Redyka; w Brodach w aptece p. firancosa; 
w Wiedniu w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Raabe i Röder, i w aptece p. 
Śzaitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr, 


VieteSky. 1014 18-32 | 1497 2—1 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Marca 1869. 


Jedynasty 


=a e O 


Rocznik. 


-GŁÓWNY SKLAD NASION 


AM n toniego Horna 


„Pod głową cukru“ we Lwowie w Rynku I. 55 


poleca 


1498 2—? 


nasiona warzywne, polne, pastewne, drzewne i kwiatowe. 


Takowe 


są świeże i za zdatność kiełkowania ręczy się. 


HERBAT 


z tegorocznych zbiorów — zaleca 


Sansinski 
Kajsow = PEAR 
Melange "=" © 
Mandarin „ . 9 


straty, jak 
takowe na pożytek publiczności. 


księgarniach. 


Znaczne zniżenie ceny 


NCYKLOPEDJI POWSZECHNEJ 


wydanej nakłądem 


J. Orgelbranda w Warszawie. 


28 tomów, zawierających 173) arkuszy druku w dużej 8ce. 


Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 25 zniżona rsr. 30. 


Za granicami królestwa JBG zir. w. a. 

„., Wszystkie pisma nie j=laokrotnie oddały zasłużone pochwały umiejętnemu obrę- 
bieniu Encyklopedji w szczegółach i oceniły wartość tego w piśmieunictwie naszem 
muikowego dzieła; zbyteczną zatem rzeczg, powtarzać obecnie te pochwały. Wyda 
widzi tylko potrzebę, zwrócić uwagę powszechności, że środek obecnie przez niego pdi- 
jęty, nie jest wyczajnem zniżeniem ceny książek w stosunku do dawniejszej katalogi- 
wej, przedsiębranem zwykie wtenczas dopiero, 
szej już należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady. lecz także zapewniła przyzwo 
korzyści. Zniżenie tak znakomite ceny Encykłopedji jest przeciwnie dalszym ciągióm 

ə już przy tej publikacji wydawca poniósł, i wynika tyłko z silnego postano- 
wienia, iżby skoro go nic już od strat tych ocalić nie zdoła, preynajmniej zużytkowaó 

1143 


Magazyn Rudolfa Schwarca 


plac Katedralny 1. 25) 


po złr. 4 ct. 50 
F 


|| za funt wiedeńskiej 
f czyli ciężkiej wagi 


Powyższe gatunki wyszczególuiują się przy stosunkowo niskiej oenieji 
przewybornym smakiem i zapachem. 


eg. Próbki tych herbat ndzielają się tak w miejscu, 
jak i na prowincję bezpłatnie. 


1144 5—] 


kledy rozprzedaż po owej conio dawni$j- 


6—8 


Bliższą wiadomość co do nabycia zasięgnąć można we wszystkich znaczniejszych 


te Un Midi E 


roILE VESICANTE, płótno czerwone, ną- 

ciągające wezykatorje szybko i bez 

boleści. 

PLASTER z TAPSIA dra. Reboullsau, pre- 
parat wyborny, leczy katary uporczy- 

we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 

matyzmy ltd. 

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 

trzymuje doskonale wezykatorje. 

KITAJZKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY- 

CZNE GAŁECZKI ułatwiając: ropienie 

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powioki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw. 

'TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyboruy Środek toniczny. 

KOMPRESSY papierowe dla utrzymania 
ropienia ran. 

SERRE-BRAS elastyczue, udoskonalone, 


Dostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOLASZA. 
Dla przedsiębiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych. 


Prawdziwy angielski Porlland- Cement 
Grodzicki Porlland-Cement 


po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udziela się raŁAtŁ. * 


- Skład główny u 


Prođukta i 
FARMACEUTYCZNE p. LEPERDRIEL 


wu EPAA_EEW 24 UU 
rue Ste Groix de la Bretonnerie, 


MASZYNY 


gospodarskie i rolnice: 
Siewniki „VICTORIA ORILL“ 
„Garetta* „Zandera ręczne,* 


na sposób Zugmayera, 


ruchadła, koleśnice, płagi do ogartywania 
kartofli, 
i sprowadzą i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
i fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzeđaje 
| po cenach fabrycznych 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4—5. 


1825 11—13 


oby 


54. 

PONCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
RICES. dwa rodzaje tkauin, jedas rò- 
cno Ściskająca, druga łagodna. Pon- 
czochy te we Francji zg w wielkiem 
wzięciu . 


PYROFOSFAT ŻELAZA musujący. 


SOLE musujące CARBONATE iCITRATE 
LITHINY, przeciw podagrze i kamie- 
niowi pech ersa. 

MOUCHES de MILAN. 

AMERYKANSKIE PIGUŁXI przeciw po- 
d1grze. 

APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 
zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta — chirur giezne 
najpotrzebaiejsze. 


KITAJKI VULNERAIRE MARINIER le- 
czące bez zostawienia śladów oparze 
lizay, zedraśnienia, skaleczenia itd. 

1009 21—24 


Augusta Schellenberga 


we Lwowie. 


(Nadeslane.) 

Od lat iQ użycie Syropu Chrzanowego 
z Jodem p, Grimault coraz więcej S'e roz- 
przestrzenia, Używany zamiast Tranu ze 
sztokfiszn w leczeniu dzieci, szczególniej 
sprawia bardzo Poz ke zee 
no, że w samym Paryżu rocznie przepisują 
go lekarze więcej jas dwudziestu tysiącom dzie- 
ci, kiedy idzie 0 rozpędzenie nabrzmienia gruczo- 
łów na ssyi, przeche dladaczce, rosmiękłości ciała, 
strupom na głowie i na obliczu, brakowi apetytu 
itd, Zaopatrzenie się w ten środek stało 
się koniecznem w każdej licznej rodzinie. 
Na wiosnę iw jesieni każda przezorna ma- 
tka dwa lub trzy flakony powinnadzieciom 
dąć do wyżycia; jest to niezawodny spo- 
sób zapobieżenia słabościom i rozwinięcia 
ciałotworu dzieci M. R. 1017 5-8 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział Rady powiatowej Grybowskiej 
rozpisuje konkurs na posadę tymczasowego 
sekretarza + płacą roczną 600 złr. w, a Ogo- 
by zgłaszające Bię zechcą swoje dowody u- 
zdołnienia nadesłać do Wydziału powiato 
wego najdalej do dnia 25 kwietnia r. b. 

Grybów dnia 6. marca 1868. 1558 1-3 


krajowy, przedtem kata- 
Geometra stralny, przedsiębierze 
rozmaite pomiary lasów na sekcyje w bar- 
dzo praktyczny Sposób, ryzowanie pól or- 
nych, pomiary serwitutowg i sądowe, kolei 
żelaznych, kommasacje i podziały grun- 
tów, jako też niwelacyje młynówek i sta- 
wów, oraz wyrabianie mapp ekonomicznych. 
iższa wiadomość u podpisanego w Koło- 
myi. Michał Jazłów, 


1581 1—2 geometra. 
W życzy sobie pewien ku- 
Paryżu piece (Niemiec) posiada:ą- 
cy należytą znajomość towarów i odpowie- 
dnie środki, reprezentować w sposób komi- 
Bowy 1 stale, znaczniejszy dom, zwłaszcza 
prowadzący handel surowemi płodami. O- 
ferty, franco pod lit. N. K. 2:3 załatwiają 
panowie Haasenstelu et Vogler we Frank- 
furcie n. M. 1555 1—3 


Dzierzawa. 


Poszukuje się dzierzawcy, 2430- 
bnego i debrego gospodar a. na 
majątek położony na Pedolu rosyj- 
skiem, w bardzo dobrej glebie, z do- 
skouałemi budyakami, mający or- 
nego gruntu £200 morgów, po wię- 
kszej części dobrze sterkoryzowa- 
nego, gdzie się rocznie wygaojało 
od i50 do 200 morgów, z Badyba- 
mi dworskiemi. mogącemi pomie- 
scić od 30 do 40 fawilij parobków. 
Właściciel życzy sob'e wypuścić 
ten majątek na połowę zbioru, któ- 
ry dsierzawca obowiązany we wła- 
ściwym czasie zebrać i zwieźć do to- 
ku. Dzierzawa może zaeząć się w 
roku 1869, lub w następującym. — 
Biiższa wiadomość na Łyczakowie 
1. 98%, u właściciela domn. 1541 1-6 


WSicuawtza jzącza 


(anton cne) 

zyl 

szybka metoda termentacji 
albo ; 


najtańszy sposób 
wyrabiania spirytusu. 


W powyższem dziele, ogłoszonem w 
języku niemieckim, bardz dokłądnie wyło- 
żona jest metoda, wypróbowaca przez naj- 
znakomitsze gorzelnie Galicji i stanowczo 
| <eiej się od wszelkich innych znanych 

etod. 

Przy jej zastosowanin (dodawszy tylko 
8 do 5 procentów słodu, łącznie z drożdża- 
mi) wyfermentowuje Się we 12 dy 16 go- 
dzin 16, a we 22 godzin do 22 stopni spi- 
rytusu, i dziennie mieć można od 4 do 20 
sir, zysku. m 

Nabyć dzieło pomienione można, po 
przesłanin 15 złr. w. a: w Administracji 
dziennika Czas w Krakowie. 

Szanownym panom posiadaczom gorzelń, 
którzy nabędą to dzieło, jestem gotów, 
gdy tego zażydają, odpowiadać na gorzelni. 
etwa dotyczące, pytania a nawet wsksząć 
w Gaiicji miejscowości w których npra wia- 
ją ulemniski ' biało- mięBiste, cebulkowate, 

od każdym względem (a mianowicie przy 
krnesiacj pośpiesznej) przewyższające 
aczoie mne gatuaki ziemolaków. 
|. Pod tym względem należy porównać co 
iszą o najbardziej zaiecających mię rodza- 
ch ziemniaków w dziele pod tytułem Po- 
radnik gorselnicey na str. 36 i 37: które to dzie- 
ło TAA możos także za pośrednictwem 
2 daip stracji dziennika Czas, po przesłaniu 

W końcu zwrącam uwagę iż zrobilem spo- 
aulę tenie że (we Wschodniej Galicji więcej 

hi i w Zachodniej) w takich gorzelniach, 
g i € Otrzymuje sie bardzo wielka wydajność 
pó” rę z iemnisków, w ogóle robota idzie 
= i sią 00, Pnie, „A ed y 

niższa wydajność spirytusu, 
pl) daj ężytem użyciu saccharometra 
znaczyć AA ie Ktokolwiek jest w stanie o- 
ści przypisywag? złej lub dobrej wydajno- 
ziemniakom, należy gorzeluikowi, czy 

Niech m , 
życzący sobie? OE Posiadzeze poen, 
czyli nudawatniają zwaną wyższą 
wać gdy Bami lab 2 jydajność, rAczą wez- 
niewystarczają. = £orzelnicy i znawcy 

Adres mój, na gorze 
1868/69 jest „w Admina naa Kapani z 
kowie. Po powrocie do Krakowa i w z 
wać tam będą do dnia 20 marca Resto- 
wnie najlepiej zgłaszać się p, Rózradów 
w obwodzie Se a (Bid , 


kamery 
nadmieniając, 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Marca 1869. 


Haasensten & Vogler. 


Annoncen-Expedition, 


Inserate 


werden prompt vormittelt 


uuter Berechnung nach den Originalpreisen 


in die 
Zeitungen aller Linder. 


3eiiungs<Uergeichniffe gratis u. franco. 


Relegebiitter über jede Insertion. 


Rabattvorthejle, ganz nach den bei den 


WIEN, 
Hamburg, Berlin, 
Frankfurt a/M., 
Basel, Zürich, Leipzig. $ 


Zeitnngen selbst geltenden Usancen. 


Kostenanschläge stehen auf Wunsch vor- 


her zu Diensten. 1264 4—? 


Pp. Obywateli wiejskich 


mamy zaszczyt uwiadomić, że 


SKŁAD NASION PASTEWNYCH 


nąszej produkcji cddaliśmy handlowi 


p. Stanisława Jekla 


we Lwowie przy rogu ulicy Szerokiej, który je według cennika sprzedaje i na żądanie roz- 
syła franco. 


Klecza Górna 10. marca 1 69. 


1553 1—3 
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wiecie Tarnopolskim, zawierający prze 
szło 400 morgów terytorjum, z własną 
propinacją, dom mieszkalny i budynki w 
dobrym stanie. Uhcący wejść w interes, raczy 
i zgłosić do właściciela R. M. w miejscu 
no d W. 


Złoczowie. 


L4 
W Strusowie 

stanowić będą od 10. kwietnia d. 15. lip- 

ca b. r. Ogiery: 
Aristokrat ogier ang. rządowy pę?5 złr. 

Wildfire (rasy Norfolk) po aat ir. 

Seret pełnej krwi ang. po 25 złr. od kla- 
czy. — Bliższe wiadomości o Pana Kosti- 
ha pr. Mikulince w Strusowie. 1564 1-3 


D sprzedania majątėk Kozówka w po- 


Adwokata Wesoło wskiego w 
1562 1—2 


Ortopedyczny 


ZAKŁAD LEKARSKI 
Dr. Henr. R. von Weil 
p zedtem w Unter-Döbling, a 


m, od 1. maja 1867 7 


ną Währing (pod Wiedniem) Stiftgase 59. 

Naczelnik tego zakładu mieszka w 
zakładzie i zajmuje się całem kierow- 
nictwem. Lokarska praktyka ze strony 
naczelnika instytutu dotyczy w szczegól- 
ności skoszlawień i oszpeceń ciała, nie- 
normalności i zapaleń Kości i stawów, 
skróceń i pnakurczeń Żył. konsumecji i 
sparaliżowania muszkułów. 

Krewnym chorego wolno bezwarun- 
kowo wybierać lekarzy do kousylium, 

MH" Troskliwe pielęgnowanie isto- 
łowanie chorych tak w pokojach wspól- 
nych, jak i osobnych. Gwiczenia gimna- 
styczne. nauki w nuiejętnościach, języ- 
kach i muzyce. Bliższe wyjaśnienia, kon- 
zuliacje, programy i przyjmowanie w 
zakładzie samy m- 1471 2—6 


Henryk ze Sławna Stawiaski i Syn. 
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WYPRZEDAŻ *, 


Materyj wiosennych i letnich zeszłorocznego sezonu: 
Angielski bareż niciany po 25 i 30 cnt. łokieć; 
Francuzkie jaconas, muszliny i perkaliny po 28, 35 i 40 

cnt. łokieć; ta 
Francuzka Alpaca lastre gładka i w deseń, dawniej po 
1 złr. łokieć, teraz 50 i 60 cnt.; 


om. Czarna suknia z |gońskiego jedwabiu -35 
Atlasy kolorowe taffetas royó po znacznie zniżonych cenach 


w sisłewdzie 
% „zum Krenprinzen von Österreich“ 7 
+ Ecke der Bognergasse. kę 


Diamant et Müller. 
Wzory na żądanie bezpłatnie. 


| 


d 


d 
L 
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Asystent gospodarski 


Kawaler, do pomocy w ekonomii, CO- 
kolwiek  obznajmiony z gospodarstwem 
wiejskiem, opatrzony dobręmi świadectwami 
znajdzie miejsce i praktykę w Kukizowie 
poczta Jaryczów, 1495 3—3 


'Serwisy stołowe, porcelanowe i szklanne 
nai 


Znany z taniości magazyn 


SZKŁA, PORCELANY i FAJANSÓW 


pod firmą: 


OKORNICKI & CIROK 


we Lwowie w Rynku pod 1l. 157 m obok handlu p. Uziębiy 
1563 1—3 poleca sv- öj obfity zapas towarów po 


bardzo umiarkowanych cenach. 
s Serwisy z porcelany herbaciane. 


pana J. G. POPPA 


Do 
praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


re 
N 
iN 


kamienne i drewniane 


JUU2UNĄ PIUAZOR 


szanowny Panie Dentysto! 

Już od wielu lat słyszę wycnwalatnia wynalezionej przaz pana wody Anatery- 
nowej do ust; ponieważ obecnie bardzo jej potrzebuję i chetnie prawdziwej uży- 
wać radbym, pr:e*o proszę uprzejmie o najspieszniejsze przysłanie mł czterech flaszex 
wzmiąnkowanej wody do ust. jak również pud:łka plomby do zebów, za pobraniem 
pocztowem. Oprócz tego pragnąłbym wiedzieć, w jakich handlach można tu, w Siedmi»- 
grodzie dostyć prawdziwej Anateryuowej wody do ust. 

Z szącunkiew najniższa sługa 
Mari v. Pocsa, 
małżonka posiadacza zigmskiego w Szaiz-Danyąn, ustatnia poczta Elisabetstad w Sie- 
dmiog rodzie. 


SKŁADY 


tych artykułów, z powodu swojej prze iniości wszedzie znajdujacych słuszne i zasłu- 
żone uznanie nawet i w Niemczech. Szwajearji. Curcji. Anglii. Ameryce, Holan 
dji, we Włoszech, w Rosji, Wschodnich i Zachoduich ludjach. w jakoś'i pra- 
wdziwej i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. chemii [ytausn Aarzyuxiego, apt. pp. P. Mikolascha, A. 
Beriinera. Ebsnherzara, i Zygmunta Ruckera, haudel p. Kleius wdowy, ip. Bonifacego 
Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt- i J. Bartl, 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz, 

W Belie p. Hry'aak, w Biały p. Józ Knaus, w Bielsku p. Szanco apt., w Bóbr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. Fr. Gomoliń 
ski apt.,w Brzeżanach p. Zininkowski apt, i p. B. Fsdenhecht, w Buczaczu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerniowcacł p. Alth sya apt. p. Rożańskiip. Rintzia- 
ger, w Dobromilu p. A. Grotowski aot., w Dolinie p. J. Traunfellner apt.. w Drohobyczy 
pp. Kleczkowskii Rosenheim apt., © Dynowie p. M. Koniecki, w Frysztaku p. N. LÖW, 
w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lichowi'z spt., w Jarosławiu p. Bognsz apt., 
w Jasłowcu p. J. E. W lczez apt., w Kimpolungu B. Sommar, w Kołomyi p. Rożański i p, 
Sidorowiez apt, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., w Luiowiekach p. A. Koniecki, w 
Lipniku p* Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipschütz, w Nowym Targu p. S. Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiżwicaowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., 
w Przemyślu p. (łaydeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Machąlski, w Przeworsku p. Jani- 
Szewsx l apt., w Radowcach p. B. [eicbmaoo i p. F. Zink apt, w Roswadowie BP. Mare- 
eki, w Rzeszowie B, J. schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegsaison apt, p. Riedl apt., 
p. A. Kramer i p. R>senheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, i p, R. Barth, w Sere- 
cie p I. Sommer i J. D:mpniak, w Stanisławówie p. l. Stecher api., p A. Beil apt. i] 
p. U. Kopacz, «o Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. D. Nussenblątt, w Suczawie p. 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i ~a. L. Karmin, w 
Turnowie p. W. T. A Waligórszi, w Turce p A Uzyrniański, w Wadowicach p. Foltin 
w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Fadeachecht,w Żółkwi p. Krzyżan owski' 


J. G. Popp, 
prakt. dentysta i właściwiel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2 
czem. 
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ZAPROSZENIE. 


Na podstawie $. 10. Statutów „Pierwszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa Rektyfi- 
kacji i Wywozu Spirytusu* zaprasza się P. T. p. Akcjonarjuszów na posiedzenie Ogólnego Zgro- 


dnia 27. kwietnia 1869 r. 


w Czerniowcach w sali Hotelu „pod Czarnym Orłem* o godz. 10. przed południem odbyć się ma. 


madzenia, które 


JE” u>w€>6ll nan i «bl p” 


n"<DWĘDEZU WW Z 


1. Sprawozdanie z czynności Rady Zawiadowczej. 
2. Sprawozdanie i przyjęcie rachunków. 
3. Wybór przewodniczącego Rady Zawiadowczej i ogólnego Zgromadzenia, jako też i człon- 


ków do Rady Zawiadowczej. 
4. Zmiana Statutów. 


Czerniowce dnia 12, marca 1869. 


Rada Zawiadowcza. 


Wycias ze statutów: 
$. 18. Każda Akcja na 1000 złr. w. a. upoważnia do jednego głosu. Akcjonarjusz może 
być przez drugiego zastąpiony, jednakowoż nikt nie może mieć więcej jak 5 głosów w swoim i 


5 głosów w zastępstwie. 


$. 15, Każdy mający głos Akcjonacjusz, może stawiać wnioski, jednakowoż takowe muszą 


być na 14 dni przed zebraniem Ogólnego Zgromadzenia Radzie Zawiadowczej udzielone. 
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitafu 


nastręczają Maiskiyy Zastav E k. uprz. gal. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIANSKIEGO 


1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe mie podlegają opodatkowaniu i wy- 
płacane będą co pół roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca. 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udztał w 50, czystego zysku Zakładu. 

3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być nżyte w obrocie handlowym i słażyć jako kancje, a kupony tych listów wypła- 
cane będą bez wszelkich potrąceń takže i we Wiedniu w cC. K. uprz. Banku związkowym (Toreinsbank.) 

5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzenia Zakładn. 

6. Za dokładne oprocentowanie, paunktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
swym moejątkiem łącznie z fanduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zyska, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych alb» zastawem zabezpieczonych kapitałów. 

i 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, nżyte zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa wadług sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą ©. k. komisarza rządowego, że odaośne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmuiej dziesiąta CZĘŚĆ wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą abiegający Się o pożyczkę uiścili gotówką do majątka zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczają wzajemnie i Solidarnie także wszyscy dłażnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż IZprocentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia- 
dłości w Galicji 1 Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części lndności stanowią ityleż ziemi zajmują, żadne inue źródła do zaczernnięcia kapi- 
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dlą gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy- 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za- 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

. Listy zastawne c. k. nprz. galie. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali- 
stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają nmieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
solidarną poręką wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytn, z drugiej zaś strony podają one wła- 


ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 
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J. Ii. Eńaufmann i Spółka, 


ulica Karola Ludwika pod I. 4. 


Druk Kornela Pillera, 


Lwów d. 15. marea. 

(Odpowiedź Krajowi. — O przemowie p. Grocholskie- 
go w Radzie państwa. — Zajńcie między Ziemiałkowskim 
a Giskrą w podkomitecie konstytucyjnym.) 

Korespondent lwowski do Kraju puścił pierw- 
Bzy w Świat niedorzeczną plotkę, że delegacja 
nasza postawiła rządowi w Wiedniu alternatywę: 
albo przyjęcia rezolacyj galicyjskiego sejmu, albo 
mianowania hr. Gołuchowskiego namiestnikiem. 
Puściwszy zaś tę plotkę w wiat, szeroko i dłu- 
na serjo walczył korespondent przez trzy 
amy dziennika przeciw delegacji, iż taką alter- 
natywę stawia rządowi. | 

Myśmy na to odpowiedzieli, że trzeba być 
obranym z rozumu, aby jakąkolwiek wiarę przy- 
wiszywać do tej plotki niedorzecznej, aby na 
podstawie tej płotki walczyć przeciw delegacji 
przez irzy łamy pisma. 

Kraj najpierw słowo, które mógł korespon- 
deni lwowski wziąść do siebie (trzeba być obra- 
nym z roznmu) bierze za słowo, wystosowane do 
redakcji, i pisze: „Gaz. Nar. nazywa nas obrace- 
mi z rozunu.* Lecz mniejsza o to qui pro quo. 
Ważniejsza jest, że przed czytelnikami swymi 
Kraj zataja zupełnie przyczynę, dlaczego Gazeta 
Narodowa podobnie o jego korespondencie lwow- 
skim się wyraziła, i zbywa konceptem odpowiedź. 

Otóż my jeszcze raz powtarzamy, że trzeba 
być obranym z rozumu aby podobną plotkę pu- 
szczać w Świat i potem jak Donkiszot walczyć 
na serjo na podstawie tej niedorzecznej plot- 
ki przeciw delegacji. Jeżeli zaś Kraj utrzyma” 
je, że podobue postępowanie jego korespondenta 
nie było niedorzecznem, to nie nie będziemy się 
Z nim spierać. Lecz wtedy to postępowanie ko- 
respondenta zasługuje na inną zupełnie nazwę. 

Gazeta Narodowa dledzi bacznie wszystkie 
czynności delegacji i wcale nie oszczędza jej i 
nie pokrywa żadnego jej fałszywego krokn. A 
niestety było ich dosyć, i nie potrzeba wcale aż 
zmyślać, lub przekręcać, aby módz występywać 
przeciw delegacji. A jednak dzienniki niektóre 
wymyślają niestworzone rzeczy lub przekręcają 
fakta, słowom podsuwają inuą myśl, aby tyl- 
ko mieć przedmiot do podżegania opinii przeciw 
delegacji. Świeże przemówienie Grocholskiego w 
Izbie dostarczyło im znowu treóci, którą nicują 
na wszystkie stony, i to nie na podstawie tego 
co istotnie Grocholski powiedział w Radzie pań- 
stwa, ale na podstawie telegraficznych Btreszczeń 
jego przemowy lub skróceń w dziennikach 
niemieckich. Oto dosłowne brzmienie oświad- 
czenia dr. Grocholskiego, z którego niech czy- 
telnicy raczą osądzić, czy istotnie pan Grochol- 
ski popełnił jaką zbrodnię, przemówiwszy w Ra- 
dzie państwa: 

„dna przy obradach nad budżetem na. rok 
1868 deputowani galieyjscy zwrócili uwagę, Że 
ciężar podatków jest dla krajów za wielki, że te- 
go ciężaru przenieść nie mogą, i z tego powodu 

łosowali także przeciw pomnożeniu nadzwyczaj- 
dodatków. 

nge 7 szło w tym roku o nadzwyczajne do- 

datki do podatków grnntowego, domowego i do- 

chodowego, nie zabieraliśmy głosu. 

„Nie chcieliśmy powtarzać tego, co naszem 
zdaniem, jest jaż dowiedzione, ale czyniliśmy to 
wyłącznie i jedynie w nadziei, że krajowi udzie- 
lionem zostanie żądane przezeń rozszerzenie auto- 
nomii, i że przez to materjalny dobrobyt kraju 
będzie mógł się powiększyć, albowiem antonomia, 
jak my ją rozumiemy, jest podstawą materjalne- 
go dobrobytu krajn. W skutek rozszerzenia an 
tonomii bowiem, kraj będzie w możności ponosić 
większe ofiary na korzyść kraju. Z tej za- 
sady przy pojedynczych pozycjach nie mówiliśmy 
nie przeciw nim, lecz tylko przeciw nim głoso- 
waliśmy. * i ” " 

Umieszczona poniżej korespondencja wiedeń- 
ska donosi o zajściu w podkomitecie konstytu- 
cyjoym między dr. Ziemiałkowskim a dr. Giskrą. 
Doniosłości tego zajścia oie możemy jednak z 
korespondencji wyrozumieć. Jeżeli to zajście 
przekona delegację o niemożności wszelkiego 
paktowania z dzisiojszem ministerstwem, jeżeli ją 
skłoni do zrobienia stanowczego kroku i opiszcze- 
nia Rady państwa, oatenezas chociaż przyszłoby 
za późno to opamiętanie się, jeduakowoż cieszyli- 
byśmy się z niego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12, marca. 

© Chwila stanowcza w sprawie rezolucyjnej 
zbliża się. Tak głoszą tn i ówdzie; ministrowie 
wyjawią dziś w podkomitecie konstytucyjnym swe 
stanowisko wobec rezolucji. Była. jaż nawet narada 
ministrów, na której 0 rezolucji rozprawiano, i 
jak zwykle, nic nie uchwalono. Ministrowie snać 
się boją w nieobecności Cesarza i pana Bensta 
rozstrzygać tak doniosłą sprawę oda ud 0- 
prócz tego pewnie nie wiedzą, jak ta (Taj La 
góle postąpić, dlatego też nic nie uchwalili, podo- 
buo zgodzić się mieli jedynie, iż żadnej stanow: 
czej zmiany konstytucji przedsiębrać nie wypada. 
Jeżeli to się sprawdzi, natenczas trudno przypu” 
ścić, aby jntrzejsze oświadczenia ministrów mo- 
gły w czemkolwiek kraj nasz zaspokoić. Ministrowie 
zawsze nas zbywać ogólnikami będą, że zmiana sta 
nowcza konstytucji teraz nie na czasie, że dadzą 
wszelkie możebne koncesje drogą administracyjną, 
byle tylko konstytucji nie przeobrażać. Powtórzą się 
więc te same frazesa, jakiemi nas ciągle karmio- 
no, i sprawa mimo oświadczeń, tak głośno zapo- 
wiadanych, z miejsca się nie ruszy. Taktyka ta- 
ka mnsiałaby się jednak stać zgnbną minister 
stwu. Uwydatniłaby ona w sposób niewątpliwy, 
że rząd ogólnikami aż do końca sesji zbywać 
nas zamierza, i dałaby słuszność owym, €0 oba- 
ienie ministerstwa za nieodzowną konieczność nwa- 
żają. Dlatego też, mimo to, iż zaślepienie u obe: 
cnego ministerstwa często się pojawia, wolę moie- 
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mać, iż przecież w ostatniej chwili ministerstwo- 
akąć opinię w sprawie rezolucji galicyjskiej so- 

O obi i z takową w podkomitecie wystą- 
pi. Wszelako to byłoby tylko łudzeniem -da- 
semnem siebie samego, gdyby kto z usposo- 
bienia ogólnego posłów niemieckich dla spraw 
galicyjskich już sobie pomyślne załatwienie 
sprawy naszej wróżył. Ci bowiem w ostatecznej 
chwili zawsze za ministerstwem pójdą i z niem 
głosować będą. Dla wykazania tej dla nas po- 
słów niemieckich życzliwości opowiadają sobie, 
iż jeden z nich się wyraził: „Polacy to 8ą prze- 
dlitawscy Kroaci, a Czesi to Gpl pk Sio- 
wacy*. W ten to sposób chciał ów szanowny po- 
seł dać do zrozumienia, że Polakom należą się 
prawa Kroatów a Czechom owe Słowaków we 
Węgrzech! Z tego by może wnioskować moż- 
na, iż Niemcy będą za oddaniem Galicji stanowi- 
sko Kroacji, ale jak to już raz rzekłem, Niem- 
cy mimo całej swej dobrej chęci nie mają ża- 
dnego niezawisłego głosu, tylko na minister- 
stwo się oglądają. To co ono wyrzeknie, stanie 
się idla nich prawem, dlatego właśnie delegacją 
powinna Silnie na rząd nalegać, ażeby swe sta- 
nowisko raz jasno wypowiedział, gdyż lepiej jest 
mieć do czynienia z otwartym nawet wrogiem, 
jak z jakimś niepewnym a może i zdradliwym 
sprzymierzeńcem. Zniewolić więc ministerstwo 
do jawnej deklaracji stanowiska rządu wobec re- 
zolacji oto zadauie naszych posłów na dzisiej- 
szej pogadance w podkomitecie. (Ależ dr. Giskra 
w imieniu ministerstwa już w odpowiedzi na in- 
terpelację oświadczył wyraźnie, iż ministerstwo 
się nie zgadza; to samo mówił pierwej wydelego- 
wanym do niego w tej sprawie trzem posłom. 
dr. Żyblikiewiczowi, dr. Ziemiałkowskiema i dr 
Grocholskiemu; p. r.) 


Wiedeń dnia 13. marca. 
Q W podkomitecie Wydziału konstytucyjne 
go przyszło wczoraj do zajścia poważnego mię: 
stroną polską a ministerstwem. Ciągłe chwianię 
się i odwlekanie sprawy rezolucyjnej, położyło 
nareszeie kres polskiej dobrodnszności. Wiado- 
mo bowiem, że rząd dotychczas ciągle spychał 
piolację, Minister Giskra zamiast polecić Wy- 
działowi traktowanie prawidłowe rezolucji, urzą- 
dzał jakieś wieczorki informacyjne, aby się niby 
w pogadance przekonać o właściwej treóci rezo- 
lueji 1 jej doniosłości dla innych prowincyj mo- 
narchii. Takich soiróss było już kilka w podko- 
mitecie, i miano po stronie rządu nadzieję, że się 
ich jeszcze większa liczba namnozy i rezolucja będzie 

ad calendas graecas odroczona. Jedyny ratunek wj 
był w ostrem przyparCiu ministerstwa, itakie, eho- 
oiaż już może nieco zapóźno , nastąpiło wczoraj. 
Poseł Zięmiałkowski wystąpił w podkQ- 
mitecie 2 niezwykłą mu zazwyczaj goryczą prze- 
ciw ministerstwu. Oskarzał Gis krę, ża ma tyl- 
ko o zepchnięcie rezolucji z obecnej sesji 
idzie. Dr. Giskra zaczepiony tłumaczył się 
wprawdzie ze zwykłą swą zwinnością, i dowodził, 
że najpierw mnsi misć wyobrażenie o możebnych 
skutkach rezolucyj galicyjskich na cały ustrój 
monarchii, nim na jej traktowanie i saakcjowa- 
nie zezwoli. Jednakowoż Ziemiałkowski odparł 
nadzwyczaj szorstko Giskrze, zarzucał mu ten- 
dencyjnóść w odraczaniu polskich życzeń, i podo- 
bno odmówił nawet dalszych wyjaśnień. Giskrę 
naturalnie i jego popleczników opadło pomiesza- 
nie w najwyższym stopuiu, i tylko słabo bardzo 
odpierał dr. Giskra zarzuty Ziemialkowskiego, 
zasłaniając się ciągle koniecznością informacyj. 
Wtórowali mn w tem Breetel, co jak Piłat w 
Credo do podkomitetu się dostał, i inni Niemcy 
posłowie. Jak przykre na rządowe sfery wra- 
żenie to całe zajście zrobiło, okaznje się już 
z tego, iż na żądanie Niemców postanowiono 
zachować milczenie o całym tym wypadku. Mi- 
mo to już w dzisiejszych porannych dziennikach 
a mianowicie chodzącym po posłach niemieckich 
Tagbl. znajduje się wersja, rządowi czyli raczej 
Giskrze przychylna. Wiadomości moicb zaś 0 8po- 
rze między Ziemiałkowakim i Giskrze i porażce 
ostatniego nie otrzymałem wprawdzie wprost od 
posłów, jednakowoż są antentyczne. Ziemiałkow- 
ski miał nawet zagrozić w podkomitecie zerwa- 
niem układów, tak, że dziś wielka w sferach 
ministerjalnych panuje konsternacja. Między pol- 
Skimi posłami zaś znów oswajają się z myślą 
wystąpienia z Rady państwa. Tak stoją rzeczy 
dziś i z pewnością w skutek stanowczego raz wy- 
stąpienia Polaków nie pogorszą się, przeciwnie 
myślę, że ministerstwo pod presją wystąpienia 
Polaków z Rady państwa nareszcie uchwałę 
ostateczną poweśmie i przynajmniej swoje stano- 
wisko wykaże. Protensz ministerjalny, wiecznie SIę 
mieniący i przemieniający został nareszcie dziś 
tak się zdaje uchwyconym i swój kształt właści- 
wy wyjawi. Stanowcze zaś wystąpienie p- %16- 
miałkowskiego wykaże oraz ministrom i Niemcom, 
że nawet skłonna do ugody i pobłażliwości część 

delegacji cierpliwość i wzgląd wszelki straciła. 


Czynności Rady państwa. 


Na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 13. bm. 
przedłożył minister handlu projekt nznpełaienia 
sieci kolei żelaznych, według zasady jednolitości. 
Z projektowanych linij kolejowych są niektóre 
gwarantowane, niegwarantowane mają być przez 
30 lat wolne od podatków i opłat stemplowyeb. 
Minister poleca przedewszystkiem do nwzględ- 
nienia projekta, tyczące się międzynarodowych li- 
nij komnnikacyjnych z Prusami i Bawarja, jak 
linie: z Wildenschwertu do Glatzn i z Insbraku 
do Bawarji. Również poleca minister linie kole- 
jowe, łączące z sobą obie połowy monarchii i 
kraje koronne. Dla każdej linii ma być przedło- 
żoną specjalna ustawa, jakich cztery przedkłada 
minister właśnie, a z których jedna jest dla ko. 
lei między Gałicją a Węgrami przez Karpaty na 
Łupków. 


Wydział wyznaniowy spieszy się z obradami 
nad ustawą o szkołach ludowych, i prawie co- 
dzień odbywa kilkagodzinne posiedzenia, chcąc 
widocznie zdążyć z tą ważną ustawą jeszcze w 
ciągu tej sesji i przeprowadzić ją przez obie Iz- 
by. Między Wydziałem a rządem, reprezentowa- 
nym przez szefa sekcji dr. Głasera i radcę sek- 
cyjnego Herrmana, panuje znpełne porozumienie. 
Ciekawe a prawie filozoficzne rozprawy wywoła- 
ło wyrażenie w ustawie: „religijno-moralne wy- 
chowanie,“ gdyż K uranda twierdził, że prawo 
moralne oderwane jest zupełnie od religii, że 
więc wyrażenie „religijno-moralne* zastąpić na- 
leży lepszem określeniem: „religijne i moralne 
wychowanie.“ Jäger obstaje jednak bardzo przy 
pierwszej stylizacji, chociaż nawet minister o- 
światy jest tego zdania, że jeśli mniemanie Ji- 
gra jest słuszne, to nie byłoby na świecie u- 
miejętnej etyki, która przecie stanowi osobną i 
potężną gałąż filozofi. Przeciwników godzi je- 
doak Figuly, wnosząc określenie: „moralno-re- 
ligijne wychowanie,“ które też przyjęto. 

Połączone komisje Izby panów, polityczna i 
finansowa, powzięły już nchwały o projekcie u- 
stawy dla wymiaru, przepisu i ściągania podat- 
ków od przedsiębiorstw kolejowych. Komisje, 
rozpatrzywszy szeroko stosnnki i warnnki kolei 
żelaznych, nie mogą poprzeć dotyczącej uchwa- 
ły Izby poselskiej i polecają Izbie wyższej do 
przyjęcia wniosek: „Wys. Izba wyższa raczy u- 
chwalić, ażeby nie udzielać swego przyzwolenia 
przyjętemu przez Wys. lzbę poselską projektowi 
ustawy dla wymiaru, przepisu i ściągania po- 
datków od przedsiębiorstw kolejowych, lecz 
przejść nad nim do porżąku dziennego.* 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. O odroczeniu Izby po- 
selskiej podaje /eichsrath-Corr. autentyczne daty. 
Odroczenie to nastąpi dnia 20. b. m., tak jak do- 
niósł nasz telegram sobotni, a według wniosku 
przewodniczącego nie potrwa dłużej jak dwa 
tygodnie, posiedzenia więc rozpoczną się znów 
5. kwietnia. Na porządku dziennym posiedzenia 
z dnia 5. kwietnia mają być postawione obrady 
nad ustawą szkolną, dotyczące bowiem sprawo- 
zdanie wydrukuje się przez Święta wielkanocne i 
rozesłane zostanie posłom. Co do zamknięcia 
sesji, nie zapadła jeszcze w ministerstwie ostate- 
czna uchwała; chciałoby ono wprawdzie zamknąć 
ją jak najprędzej, lecz pragnie zarazem przepro- 
wadzić jeszcze na tej Besji reformę podatków 
gruntowych, co może przeciągnąć sesję nad za- 
powiedziany termin jej zamknięcia, 8. maja, a 
ministerstwo spodziewa się, że Izba przystanie 
w takim razie na przedłużenie sesji. 


Francja. O stosunku Fraueji do Prus, pi- 
sze jeden z paryzkich kKoraspondentów Pester 
Lloyda temi słowy : „Rząd francuzki wie bardzo 
dobrze, jak należy brać oświadczenie belgijskiego 
ministra Fróre Orbana, iż nie porozamiewał się z 
Bismarkiem 60 do sprawy kolejowej. Minister 
belgijski był w Berlinie, a w Pauryżn nikomu 
nietajno, jakiemi środkami Starano się go pozy- 
skać w pruskiej stolicy. Więcej tu wiedzą niż w 
Niemczech o czynnościach br. Bismarka, tndzież 
o zużytkowanin skonfiskowanych sum ekskróla 
Hanowera i knrfirszta beskiego. W Madrycie i Ca- 
rogrodzie, w Londynie i Bukareszcie, tndzież w 
Paryżu i Florencji, kanclerz półnoenego Związku 
ntrzymaje stałych ajentów, którzy to występują 
w charakterze dyplomatów, to czasem nawet jako 
lekarze, bandlarze lub Korespondenei. Książę 
Montpensier jest między wszystkimi kandydatami 
na tron hiszpański tym, którego Francja najbar- 
dziej znieść nie może. Marszałek Serrano wie o 
tem bardzo dobrze, i dlatego w początkach wy- 
kluczył on był tę kandydaturę ze swych kombi- 
uacyj. Ostatniemi czasy, w skutek oświadczeń na- 
desłanych z Berlina, stał się dla niej o wiele 
względniejszym. Prusy ofiarowały nawet temn 
pretendentowi znaczne sumy. Osoby, które 
się zajmowały tą misją, są w Paryżu bardzo do- 

rze znane. Madryt nie jest miastem jak Londyn 
lub Paryż, gdzie cudzoziemiec może się dłngo 
niepoznany ukrywać, * 

Angielskie dzienniki doniosły były pierwsze, 
że sprawę kolei belgijskiej strony interesowane 
zamierzają powierzyć do rozstrzygnięcia komisji 
mięszanej. Organa rządu franenzkiego donoszą 
teraz, że zwołanie podobnej komisji jest może- 
bnem, wszelako gabinet paryzki nie poczynił 
jeszcze w tym kierunku urzędowych kroków. 
Lavalette będzie prawdopodobnie oczekiwał wpierw 
odpowiedzi rządu belgijskiego na notę, o której 
wspomina dzisiejszy nasz telegram, a dopiero 
potem zajmie się projektem rzeczonej komisji. 

Między Paryżem a Rzymem mają się toczyć 
układy, dotyczące przyszłego soboru. Cesarz Ży- 
czy sobie, aby niektóre nowożytne teorje, potę- 
picne przez syllabus, były pominięte przez sobór, 
Jak n. p. teorja „wszechwładztwa ludu* — lecz 
papież odpowiada, że on sam nie może wpły- 
wać na postanowienia licznego zgromadzenia 
książąt kościoła. 

Wedłag listów, nadchodzących z Paryża, mar- 
szałek Niel napiera na cesarza, aby tenże dał 
swe zezwolenie na szybkie mianowanie oficerów 
w ruchomej gwardji narodowej. Żąda on, aby 
posady te były powierzone oficerom bez wzglę- 
du na ich polityczne przekonanie, lecz cesarz ży- 
czy sobie tylko takich osobistości, o których jest 
przekonanym, że są wierne jego dynastji. Mar- 
szałek myśli tylko o zewnętrznym nieprzyjacie- 
lu, podezas gdy Napoleon patrzy także bacznem 
okiem na wrogie mu stronnictwa domowe. Orle- 
aniści, legitymiści i republikanie są według jego 
przekonania tak samo niebezpieczni we Francji, 
Jak Prusacy nad Renem. 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą między 
innemi do Czasu; „Dowiaduję się z wiarogodne- 


go dyplomatycznego źródła, że nowa depesz 
margrabiego Lavalette nadeszła do ambasady 
francuzkiej. Minister spraw zagranicznych wyra- 
ża w niej zadowolenie gabinetu tuileryjskiego ze 
złagodzenia kary Ajaniego i Luzzego, lecz przy- 
tem usilnie doradza rządowi papiezkiemu, aby 
przyjął kodeks napoleoński. Margr. Bauneville 
pospieszył ndzielić tę depeszę kardynałowi Anto- 
nellemu , a ten odczytawszy ją uważnie, Wy- 
razil najprzód zdziwienie, Że p. Lavalette nie 
zdaje się wcale pamiętać długich z nim roz- 
mów w tym przedmiocie, kiedy teraźniejszy mi- 
nister był posłem franeuzkim w Rzymie. Kar- 
dynał dodał jednak, iż bez trudności może [r 
krótce powtórzyć p. Banneville to, co niegdyś 
tylokrotnie przedstawiał panu Lavalette. 

Owóż zdaniem sekretarza stano kodeks napole- 
oński za pierwszego jeszcze cesarstwa okazał się 
wstrętnym Włochom a mianowicie Rzymianom, 
przeciwnym ich pojęciom, zwyczajom, potrzebom. 
W Rzymie przyjętoby znowu z oburzeniem tea 
kodeks. Natomiast, ciągnął dalej kardynał, pra- 
wodawstwo papieskie po modyfikacjach, zaprowa- 
dzonych w niem przez Leona XII. i Grzegorza 
XVI., odpowiada nierównie lepiej wymagalnościom 
miejscowym, ma niezaprzeczoną wyższość nad 
napoleońskim kodeksem. Drobne w niem usterki 
stały się osobistym przedmiotem troskliwości Piu- 
sa IX, który polecił radzie stanu sprostować je 
i ułożyć eałkowity plan reform. Burzliwe czasy 
przeszkodziły wykonaniu takowego. Dziń zaś 
wykonanie to mniej jeszcze jest możliwem, ałbo- 
wiem wszelka wolność stałaby się groźnem nið- 
bezpieczeństwem dla państwa (!) Skoro jednak łe- 
psze nadejdą czasy, papież nie omieszka obda- 
rzyć swych poddanych zamierzonemi swobodami ; 
ale na teraz żadną miarą nie mógłby odpowiedzieć 
życzeniom gabinetu tuileryjskiego, gdyż rząd pa- 
pan , zaprowadzająe reformy, zachwiałby własne 
ezpieczeństwo i wystawił się na upadek. Odpo z 
wiedź tę, jak mnie zapewniają, p. e 
wnet przesłał w osobnej nocie margrabiemu La- 
valette. W sprawie arcybiskupa paryzkiego i wyro- 
bienia dlań kapelusza nie lepiej mu Się powodzi. 
Breve papiezkie zarzuca księdzz Darboy. iż cier- 
piał godła wołnomularskie na pogrzebie marszał- 
ka Magnan; iż się okazał przeciwnym EEE 
stwu papieża ; iż utrzymywał, że papież niema 
bezpośredniej władzy nad dyecezjami; iż uznał, 
że listy apostolskie powiany ulegać poiwierdze- 
nin zwierzchności świeckiej; iż apelacje wiernych 
do stolicy świętej nazwał nadużyciem ; iż sprzy- 
jał błędom Febroninsza ; iż uczynił torsk 
wizytę jeznitom, wyjętym z pod biskupiego do- 
zorn itd. 

Mówią, że Osservatore Romano w przykróm 
położeniu się znajduje. Zarzucają mu, iż częściej 
wspomina © królu włoskim niż o papieżu, i grożą 
ma zniesieniem. Dla publicystów rzymskich jest 
to niepomyślna chwila, i rzadko kto zdoła się n- 
trzymać na stanowisku. Cenzura jest dziś tak o- 
stra, że nawet zawisłe od gsekretarstwa stanu 
dzienniki rady sobie dać nie mogą. Każdy dzien- 
nik przechodzi tu przez trzy cenzury: rewizora 
ad hoc stale przebywającego w biórze redakcji, 
ministra spraw wewnętrznych i mistrza apostol- 
skiego pałacu. Do tych załączona niekiedy bywa 
cenzura sekretarstwa stanu i cenzura policji. 

W Emporium Romanum ciągle nowe nastę- 
pują odkrycia. Koło dworca kolei dokopano uj 
podziemnych komnat z czasów rzeczypospolite, 
Rzymskiej, w śliczne freskj zdobnych. 


Wschód. Z Konstantynopola donoszą do je- 
doego z wiedeńskich dzienników, że greckie stron- 
nictwo czynu widząc upadek powstania na Kreo- 
cie, postanowiło wywołać ruch zbrojnych na wy- 
spach tureckiego Arcbipelagu. Jeneralny guber- 
nator Arcbipelagu czuł się nawet zmuszonym 
słać komisję śledczą na wyspę Symi, należącą do 
Sporadów, I jak wieść niesie, na wody tej wy- 
spy ma być także wysłaną silna eskadra taro- 
cka. Jeśli powyższe doniesienie jest prawdziwem, 
to mylną była wieść, podana przez rozmaite 
pisma, jakoby Wysoka Porta zamiersała odebrać 
samodzielną autonomię wszystkim wyspom, male- 
żącym do Sporadów. Z tego co przedaięwzi 
rząd sułtański, okaznje się tylko, że Turcja my- 
ŝli jedynie o strzeżeniu własnych granie przed 
zamachami greckich rewolnejonistów. 

Wysoka Porta rozesłała do swoich zagraniez- 
nyeh pełnomocników okólnik, w którym wyrażą 
nadzieję, że przywrócenie dobrych stosunków g 
Grecją, przyczynia się niemało do wzmocnienia 
ogólnego pokoju europejskiego. Ze względów 
oszezędności snłtan zniósł kilka pomniejszych kon- 
zulatów, między któremi znajdnje się i konzulaż 
w Medjolanie. 

Belgradzka Jednost donosi na podstawie wia- 
domości, otrzymanych z Ameryki, że rząd Stanów 
Zjednoczonych chce odstąpić greckiemn rządowi 
dwa monitory, o czem zawiadomił już heleńskie- 
go pełnomocnika. — Dzienniki greckie przyjmu- 
ją to doniesienie z nadzwyczajnym zapałem, są- 
dząc, że dwa amerykańskie monitory przyczynią 
się niemało do obalenia Tureckiego państwa. — 


Kronika. 


— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy ręke- 
dzielników we Lwowie. Przed rokiem zawiązało się 
w naszem mieście Stowarzyszenie młodzieży rzemieślni- 
czej p. n. „Gwiazda“, którego sadaniem jest kształcić i 
uszlachetniać stowarzyszoną młodzież rzemieślniczą, da- 
jąc jej nankę i przyzwoitą rozrywkę. Co jest między 
tutejszą młodzieżą rzemieślniczą najsziachetniejszego, 
wszystko to należy do „Gwiazdy“, gdzie zamiast iwig- 
tecznych hnlatyk gospodnich odbywają się wieczorki 
muzykałno deklamacyjne, zamiast gnuśnego wałęsania 
wieczorami w dnie robocze słuchają stowarsyszeni po- 
pularnych wykładów nankowych sibo zabawiają zę E- 
jak zabawiają się ladzie dobrze wycbowant i esejgey 
włamą godnońć, 


è 


2 
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"m “Przed kilku tygodniami mieliśmy sposobność pod- 
h% jnż zbawienny wpływ, jaki wywiera „Gwiazda* 
„pa moralną stronę tutejszej młodzieży rzemieślniczej, 
Sy Duit wypada nam znów mówić o innym objawie, go- 
dnym najżywszej sympatji, mianowicie o zawiązanin się 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników lwow- 
skich, co także zaliczyć wypada do zasług Stowarzy- 
szenia „Gwiazdy *. ` 

Na walnem zgromadzenin młodzieży rzemieślniczej, 
na którem nehwałono zawiązać Towarzystwo „Qwiazdy”, 
polecono bowiem przyszłemn jej Wydziałowi, aby ro- 
zebrał gruntownie kwestję zawiązania Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników lwowskich, i aby 
odnośne wnioski przedłożył nmyślnie na ten cel zwołać 
się mającemu walnemn zgromadzeniu rzemieślników. 

w wykonaniu tej nchwały nłożył Wydział Gwiasdy 
projekt statntn i plan organizacji takiego Stowarzysze- 
nia, przedsięwziąwszy zarazem wszystkie ustawami prze- 
pisane kroki, potrzebne do nadania prawności istnieniu 
tej korporacji. Na wczoraj zwołano wreszcie walne zgro- 
madzenie rękodzielników celem przyjęcia statutów i u- 
konatytuowania się Stowarzyszenia. 

Wielka sala ratuszowa była napełniona, galerje 
także dobrze obsadzone, i o godz. 44 zagaił posiedze- 
nie dyrektor Stow. wzajemnej pomocy rękodzielników, 
p. Majer Augnst przemową, w której zdał sprawę o 
tem, co przedsięwzigł Wydział Gwiazdy w interesie za- 
wiązania Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodziel- 
ników lwowskich. 

Po nim zabrał głos towarzysz sztuki drukarskiej, 
p. Mańkowski Antoni i w obszernej przemowie wy- 
łuszczył zgromadzeniu znaczenie pojedynczych orzeczeń 
nłożonego przez W ydział Gwiazdy projektu statutów Sto- 
warzyBaeNia Wzajemnej pomocy, Mówił tak jędrnie, płyn- 
nie i przekonywająco, że niejeden ustęp jego przemó- 
wieuia przerywany żywemi oznakami zgody na jego 
opinię i hucznemi brawami. Postawił on wniosek, aby 
przediożony projekt statutów przyjęło zgromadzenie 
en bloc. Sprzeciwiał się temu jeden tylko głos, mianowi- 
cie p. Hoszowskiego, który zgadzał się z projektem 
we wszystkiem, ale żądał, aby Stowarzyszenie wzaje- 
mnej pomocy stanowiło jednolity całość z Gwiazdą, W 
ognistej przemowie wystąpił przeciwko temu członek 
honorowy Towarzystwa, p. Tadeusz Romanowicz, 
a po nim w serdecznym tonie poparł jeszcze wniosek 
natychmiastowego ukonstytuowania się Towarzystwa p. 
Walenty Hodak. Słusznie zauważył on (co zresztą i 
P. biankowski wypowiedział już przedtem), że jeżeli są 
Jakie usterki w statucie, to dadzą się one naprawić pó- 
źniej bez wielkich trudności, a teraz powinno każdemu 
głównie na tem zależeć, aby Stowarzyszenie jaknajprę- 
dzej zostało zawiązane. P. Schmidt przemówił w 
podobnym duchu. 

Wuiosek p. Mańkowskiego przyjęto niemal jedno- 


głośnie. A 
Ceiem tege Stowarzyszenia jest wzajemna pomoc 


dlą członków tegoż, A to przez: 
a) zachęcanie do oszczędności ; 
6) ndzielanie oprocentowanych zwrotnych zaliczek; 
©) udzieianic zapomóg w razach nadzwyczajnej po- 
trzeby ; _ ii 
M dwspieranie inwalidów, jakoteż wdów i sierót po 


è BczłonkachEStowarzyszenie. 


DODATEK do nr. 60 GAZETY NARODOWEJ z dnia 14. Marca 1869. 


Fundusze Stowarzyszenia dzielą się na: a) fandnsz 
zaliczkowy; 6) fandusz inwalidów, wdów i sierót; 
c) fundusz rezerwowy. 

Na rzecz funduszu zaliczkowego ma każdy członek 
wpłacać w myśl powziętej na wczorajszem zgromądze- 
nin uchwały pięć centów tygodniowo, na fnndnsz iuwa- 
lidów, wdów i sierót dwa centy tygodniowo, 4 stopę 
procentową od zaciągniętych w Stowarzyszenin poży- 
czek oznaczono jednego centa na miesiąc od reńskiego, 
te j. 12%, rocznie. Wkładki ma każdy członek wpłacać 
najdalej do poludnia w poniedziałek ; jeżeli zalega z 
tem przez 8 tygodni, uznaje sie to za wystąpienie z To- 
warzystwa. Podoieść także należy z naciskiem, że nie- 
koniecznie potrzeba być członkiem „Gwiazdy*, aby nā- 
leżeć do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rekodziel- 
ników lwowskich, gdyż stanowi ono zupełnie samoistną 
korporację. 

Kuratorami Stowarzyszenia obrano pp. Włodzimie- 
rza hr. Russockiego, Kornela Pillera, Wincentego BAU- 
rowicza i Feliksa Pigtkowskiego. 

W skład Wydziału wchodzą pp. Władysław Kosta- 
kowski, Franeiszek Egler, Dymitr Stokaluk, Józef Ban- 
er, Zygmunt Baczyński, Jędrzej Augustyn, Franciszek 
Scbiitz, Franciszek Wiśniewski, Jan Lerski, Augnst 
Mayer, Franciszek Kuczkowski, Józef Płoński, Józef 
Starak, Antoni Mańkowski, Franciszek Łazowski. Za- 
stępcami członków wydziałowych pp.: Karol Bałaban, 
Józef Papacz, Emil Heck, Jau Kwaśniewski, Adolf Du- 
blewski, Frauciszek Szydlowski, Wilhelm Peszyk, Igna- 
cy Jasiński, Edward Slimakowski, Jan Kraśniewicz, 
Ferdynand Fried, Jan Dydyk, Łukasz Skerl, Jan Che- 
chliński, Klemens Hnczkowski, 

Do dyrekcji ubrani: dyrektorem Angust Mayer, 8e- 
niorem Edward Ślimakowski, sekretarzem Klemens Hu- 
czkowski, skarbnikiem Józef Starak, kontrolorem Fran- 
ciszek Schütz; na zastępcę sekretarza Antoni Mańkowski, 
skarbnika Franciszek Łazowski, kontrolora Ignacy JA- 
siński. 

Tym sposobem stało się społeczeństwo nasze bo- 


gatszem w jedną jeszcze instytucję, która nada mu no- < 


wej siły. Gdy to Stowarzyszenie wzmoże się, o czem 
nie godzi się wątpić, stanie się bodźcem oszczędności 
dla naszych rękodzielników, i kto będzie do niego nale- 
żał, to już to samo będzie dowodem, że jest człowie- 
kiem honorn. Iunych bowiem nie przyjętoby do Towa- 
rzystwa. A należąc znów do niego, potrzeba będzie 
ciągle jak najskrupulatniej strzedz swej dobrej sławy, bo 
sprawiedliwy sąd kolegów natychmiast wykluczy go z 
grona. Więc obok materjalnych Korzyści nie zostanie 
to Towarzystwo bez wpływu i na moralną stronę swo- 
ich członków. 


— Wczorajszy wykład p. Tatomira był równie 
zajmujący, jak poprzednie, a przytem, niestety, i udział 
pnbliczności był równie nieliczny. Dziwna to zaiste 
obojętność, bo czyż może być sziachetniejsza rozrywka, 
Jak posłucbsć godzinkę wykładu, zwłaszcza tak płynne- 
go, jak są wykłady p. Tatomira, i tym sposobem wzbo- 
gacić bez trndu wiedzę i pożywić fantazję obrazami, ja- 
kie szanowny prelegent roztoczył w pełnych żywości 
wykładach swoich ? - 

Mówił on wczoraj o podróżach podbiegunowych, tj. 
w okolice ziemi, tak bogatej w najwspanialsze, chociaż 


grożne zjawiska natury, że nawet najżywsza wyobra- 
źnia nie jest w stanieg ntworzyć sobie dokładnego ich 
obrazu. 


— Alumni tutejszego seminarjum ob. łac. upra- 
Bzają nas o sprostowsnie podanej przez Dziennik Lwowski 
wiadomości, jakoby ich przełożeni przyaresztowy wali 
im za karę należytość fnndaszową na obuwie (takzwane 
„bntowe*), co miałoby ich zmuszać „boso apostołować*. 
Kilkn opieszalszym wstrzymano wypłatę butowego na 
kilka dni, dopokąd nie porobili zaległych kolokwiów. 
Wszystkie więc nwagi, jakie Dsiennik Lwowski nznał za 
stosowne porobić z tego powodu o wewnętrznej organi- 
zacji zakładu, npadają same przezsię. 


— Wiadomości piśmiennicze. Gazeta Wiejska (da- 
wniej Przegląd) i Przyjąciei Domowy wychodzą teraz na 
przemian co tydzień. Wydawnictwo ich objął obecnie, 
jak jaż donosiliśmy, p. Karol Widmann. Gaseta Wiejska 
zawiera krótkie artykuły wstępne o sprawach krajowych, 
zwięzły przegląd wypadków politycznych, dosłowną 
treść ważniejszych ustaw krajowych, wiadomości han- 
dlewe, przemysłowe i gospodarskie, kronikę krajową i 
zagraniczną. 

Od 15. marca b. r. została jeszcze dodaną osobna 
rubryka dla spraw Rad powiatowych i gmin, celem zapeł- 
nienia luki, jaka powstała w naszem piśmiennietwie 
przez zawieszenie wydawnictwa pisma Gminy. 

Niemniej też zawierać będą Gazeta Wiejska zarówno 
jak i Przyjaciel Domowy osobne rnbryki dla spraw wszel- 
kich stowarzyszeń, szczególnie zaś Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych, przyjaciół o- 
światy ludowej, wzajemnej pomocy naukowej, towa- 
rzystw gospodarczych, stowarzyszeń przemysłowych, 
zaliczkowych, pożyczkowych i tp. z całej Polski. Prey- 
Jaciel Domowy stanowi niejako fejleton Gazety Wiejskiej i 
zawierać będzie jak dotąd: Powieści, życiorysy, wapo- 
mnienia dziejowe, poezje, — osobny dział poświęcony 
nankom przyrodniczym, zastosowanym do gospodarstwa 
wiejskiego i domowego, wiadomości hygieniczne i roz- 
maitości. Wszystkie te działy będą zaopatrywane li- 
cznemi rycinami. 

Prennmeratorowie otrzymają premię litografowaną. 
Prenumerata roczna wynosi 4 złr. 20 c. 


— Wieczorki muzykalne. We środę odbędzie się 
wieczorek muzykalny Towarzystwa muzycznego pod 
dyrekcją p. K. Mikulego. 

We czwartek dnia 18. bm. o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędzie się w sali Towarzystwa przyjaciół śpiewu 
popis uczniów i uczennic, na który zapraszs się miło- 
śników śpiewo. 

Teatr. Dziś przedstawią na dochód państwa Do- 
roszyńskich pięcioaktowy dramat z francuzkiego p. t. 
Tajemnice paruża. Państwo Doroszyńscy sumienna pracą 
swoją zasługują ze wszech miar na uznanie pnbliczności. 


Ostatnie wiadomości. 
Klub galicyjskiej delegacji odbył wezoraj 


posiedzenie, ażeby porozumieć się względem sta- 


nowiska, jakie mu zająć należy wobec nsiawy o 
landwerze, której drugie czytanie ma nastąpić na 


jutrzejszem posiedzeniu Izby poselskiej. Tagblatt 
dowiaduje się, co ma być prawie pewnem, że 
Polacy, których głosy rozstrzygnęły przyjęcie 
ustawy wojskowej, głosować będą tymrazem z 
mniejszością. 

Cesarz przybył dnia 13. rano do Karlsztad- 
tu, witany wszędzie z zapałem, a o 5. godzinie 
wieczorem tego samego dnia puścił się w dalszą 
podróż, po zwidzeniu miasta, przeglądzie wojska 
i wysłuchaniu licznych deputacyj. 

Cesarz sankcjonował w Zagrzebiu ustawę, 
tyczącą się założenia chorwackiego uniwersytetu. 

Br. Werther, poseł pruski przy dworze wie- 
deńskim, został wezwany do Berlina, gdzie obe- 
cnie bawi także amerykański jenerał Sherman, 
kióry wrócił z Petersburga. 

Poseł francuzki przy dworze wiedeńskim, 
ks. Grammond, ma dzis wyjechać do Paryża na 
wesele jednej z swoich kuzynek. 

W Holandji zniesiono stempel dziennikarski. 

Z rozmaitych strou zaprzeczają, aby Hollan- 
dja miała nie pozwolić na zakupno kolei żeiaznej 
Lićge-Eindhoven przez francuzkie towarzystwo 
kolejowe. Okazuje się więc, że Francja radaby 
zawładnąć kolejami nietylko w Belgii, ale i w 
Holandji. 

Temps donosi, że rząd włoski porozumiał 
się z domem Foulda i franeuzkim Credit Foncier 
co do sprzedaży dóbr kościelnych. 

Opinione zaprzecza, aby przyjazd Nigry do 
Florencji tyczył się projektowanego przymierza 
między Francją a Włochami przeciw Prusom, i 
aby Nigra miał być przeniesionym do Londynn. 

W Madrycie zapowiedziano wielką manife- 
stację za zniesieniem wojskowej konuskrypcji. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Rieka (Fiume) dnia 44. marca. Dziś 
przed południem przybył tu Najj. Pan, witany 
przez ludność okrzykami uniesienia elien ! 

Berlin dnia 14. marca. Król miał 
długą rozmowę z br. Wertherem (posłem pru- 
skim przy dworze wiedeńskim). 

Paryż duła 15. marca. Lagueron- 
niere bierze z sobą do Brukseli depeszę, wyłu- 
szczającą zapatrywania rządu (francuzkiego na 
sprawę kolejowa. 


Kursa z dnia 14. marca 4869, godz. 1 
min. 20 popołudniu, 

Wiedeż. Pożyczka bezpodatkowa —.—. Akcje 
kredytowa 295.10. Akcje bankın anglo-austr. 295.25. 
Akcje zakładu zagtąwniczego 153.60. je Karola La- 
dwika 219.75. Kolej pełuaniowa 230.80. Kolei füni- 
kirch, —.—, Kolej państwowa 322.—. Kolej Rudolfa 
—.—. Losy 1860 roku 101.70. Napsnieondor 9.92. 
Franko-austr. 151.50. Akcje bankn handl. 101.75. Akcje 
banku jener. 86.50. Akcje banku opół. 148-75.: Usposobie- 
nie przy zamknięciu mdłe. pa 


Reprezentacja 


W pracowni 


i 


„Austrjackiego Gresham“ 


Towarzystwa ku zabezpieczeniu żyeia 


i i rent 
poszuknje zdatnych ajentów tak dla Lwo- 
wa jak i dla prowincji pod warunkami ko- 
Emo Wel rzystnemi. 2—6 
ióro wowie przy placa Mąrjac- 
kim l. 361. ; 


Ces, król. g wył. uprz, 


Fabryka sztyftów drewnianych 
Zygmunta Kann i Spółki 


w Preszburgu 
podaje niniejszem do wiadomości pobiera- 
jących u niej wyżwymieniony towar, iż 
Właśnie znacznie została rozszerzoną, i 
poleca wyroby swe łaskawym względom. 
Zamówieniami dla Galicji trndni się pan 
J. Borgecicht w Tarnowie. 1530 2—3 


WIZYKATORJĘ zwane Mibespeyres. 


Przyjęte w szpitalach francazkich cy- 
wilnych i wojskowych z rozkazu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tegu Papler Albespeyres 
utrzymnje sąm przezsię ropienie obfite 

regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 1005 24—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez skademię medyczną 
rancuską, którą sprawdziła ich Efercztoś 
f otrzymałą sto najsupełniejszych kuacji na 
stu osobach, dotknięipoh zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są dozkonalsze nad wszelkie preparacje © 
z kopaha. Każdy flakonik aawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Fanbour 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
ga granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolascha 
EE E o e SSA 


in Oesterreich Blteste ` 
< im besten Renommó stehenda 


I ù. Annoncen-Bureau [fg 
À d A. Oppelik, Wien, Wollzeile 22 


(1858 gegründet) 


empfehlt sich zur Uebernahme von Annoncen und 
1 Reclamen in alla Journale der Welt. 


M Durch dan zahlreichen, von Jahr zu Jahr sich 


steligernden Zuspruch, dessan sich obiga Firma 
erfreut, und den hiedurch bewirkten atarken 
|, Verkehr ist dieselbe in der Lage, den P. T, 
o ę iserenten e z czste WOT" 
thelle bieten zu kónnen. 
Dər allerselta ala solid und ahrenhaft 
„ ARarkannta Ruf dlegca Hauses ent- l 
dasselbe jeder weiteren 
Anprelsung, 


S. PIASECKIEJ 


pod 1. 856%,, w dumu p. Kuschóe, na dole, 
ulica Pańska, gdzie wszelkie suknie dam- 
skie i dziecinne najgnstowniejszym i znpeł- 
nie francuzkim krojem wykończają Się, u- 
rządzona jest także szkoła kroju francu- 
zkiego dła Pań chcących się wydoskonalić 
w tym zawodzie metodą bardzo ułatwioną ; 
przyczem widzą zawsze piękne i z akurat- 
nością wykończone roboty, więc tem ła- 
twiej pojmują nauke i nabiora gustu w ro- 
bocie eleganckiej. Za kompletne wyncze- 
nie groju i szycia płaci się 20 zlr. w. A. 
Także zawsze dostać można formy wiel- 
kości naturalnej ną wszelkie ubiory, znane 
powszechnie Z swej praktyczności, z dokła- 
dnym opisem, po cenach od 30 ent. do 1 zł. 
w. a. Bielizna wszelka przyjmuje Bię do 
roboty ręcznej lub maszynowej. 1540 23 
Wszelkie zamówienia z prowincji w li- 
stach frankowanych odsyłają się natych- 
miast pod adresem za zaliczką pucztawą. 


Roślinny plaster gojący 
przez F. Token 
na rany, gruczoły i odmrożenie. 


Najsznteczniejszy Środek gojący ze 
wszystkich dotychcza» do tego celu wyna- 
lezionych, diatego też należy się temu pla- 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mię- 
dzy domowemi środkami, a nawet jest vu 
niezbędny w gospodarstwie domowem, 

W szpitalach przedsiębrane doświądcze- 
nią z zastosowaniem tego plastru, wykaza- 
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarzałe już 10- do 15-letnie gru- 
czały wyleczono nim bardzo prędko i zu- 
pełnie bez narażenia na jakiekulwiek szko” 
dliwe następstwa. Równie utrzymał swą 
sławę ten pląster przy zastosowaniu NA 
odmrożenia najpotworniejsze, a to jako 
środek najpewniej gojący- 

Dzikie mięso, wrzudy, jako też takzwa- 
nego robaka jątrzącego, potrzeba tylko roz- 
wingć do dojrzenia & wtedy zagoić i wyle- 
czyć można tym plastrem w krótkim czasie. 

Główny sklad dla Galicji we Lwo- 
wie w aptece pod „Srebrnym orłem" Zyg: 
munta Kuckera. Wielki kawałek kosztu- 


j kosztuje 25 cnt. Opa- 
50 cnt., mniejszy J 1435 


e 
komie tO cnt. 412 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 

kiem Karmelickim, nagrodzona me- 

dalem na Powszechnej Wystawie w 
Londynie w r. 1862. 

«rodek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Faryżn przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, bolesci i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp. 

Sglad główny w Paryżu u p. Bayer, 
przy ulicy Taranue Nr. 14, — w8 Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 
kowie w aptece p. liranona Miczyń: 
skiego. 1003 23—24 


maea o mn 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Lwowie Inb na prowincji, 
K. W. poste restante Lwów: 


niniejszem konkurs. 
Podania 


rejsoli do dnia 31. marca 1869. 
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doświadczenin za doskonałą uznaną 


M A $ Gz dla psów 


najlepszy środek, zabezpieczający skórę 

przeciw tworzeniu się parpli, wylenieniu, 

liszajom, świerzbom, parchom, strupom, jà- 

koteż wszelkim możebnym chorobom skór- 
nym n psów. 


Woda na pchły 


natychmiastowa śmierć wszelkiego roba- 
ctwa i pasożytów skóry, niezbędna dv zu- 
pełnego utrzymania czystości ìi zapobieże- 
nia wszelkim chorobom skórnym. 
Proszek dla psów, 
na psie choroby, kaszel i brak apetytu. 
Środek zapobiegający wszelkim chorobom 
wewnętrznym, A. Kocha, praktycznego 
weterynarza w Wiednin, Hernals, Haupt- 
strasse Nr. 82. — Paczka po 70 cnt. 
Sktad dla Lwowa u 1420 3—4 


F. KLEINA Wdowy 


pod „Niebieską Gwiazdą." 


SW  Najnowsz i najpraktyczniejszy 
wynalazek WB 


Ekstrakt mleka różanego. 


Ekstrakt ten posiada znakomity przy- 
miot (co dotąd, me mogło być osiągnię- 
tem), iż wszelkie żółte i czarne plamy, 
które czę:to po połogu występują, tudzież 
wszelkie wyrzuty skórne, Węgry, 
pryszcze, piegi, jak również w skutek 
nżycia bielidła powstająva szorstkość skóry 
szybko i bez śiadu usuwa; twarz bezzwło- 
cznie przybiera naturalng świeżość, delika- 
tną, lekko różowo zabacwioną cerę, która 
utrzymuje się do na;późniejszej Starości. 

Zwracamy przytem nwagę Szanownych 
dam na to, iż środek powyższy nie jesi 
żŻadnem oszustwem (jak wiele innych 
wysławianych kosmetyków, jakoby posiada- 
jscych wyżej przytoczone przy mioty), ale już 
po użyciu pierwszej flaszeczki skutek jest 
widocznym, 0 czem mogą przekonać najle- 
piej zaświsdczenia dam, które go używają. 

Cena wielkiego flakonu wraz z gabką 
2 złr.; małego flakonu wraz z gąbką 1 złr. 
20 ent.; opakowanie 20 ent. 3 

Główny skład: W Wiedniu Maria- 
hilfstrasse Nr. 86 bei R. Buresch. 

Dia Galicji we Lwowie w antene 
ZYGW. RUCKERA. 
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w dniach 15. i 16. marca b. r. 


rodzaju itp. 


Papier 
Charta Chemica du Codex. 

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w 
biodrach. rany. oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
Ą rąb<i tezo papiern całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 
À trzone są podpisem FAYARD et BLAY 

przez najznakomirszych lekarzy. Sprzedaż bu'towną w Paryżu, nlica Neuve St. 
4 Merry. 4); 


we Lwowie jedynie w ap'ece p. Piotra Mikolascha. 
ZN NZ RZ NGIIINZNZNZŃ 


| CRA DOMOWA 


dwaąbiu do szycia ręcznego i maszynowego; 
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ŹNIIZWANZNA 
Fayard i Blayn 


N. Papier ten zalecany jest od lat 30 
1316 7—19 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


we MiwwacwwAilLęe 


podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. lutego b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności i inne towary. 


w lokalu tegoż Towa= 


rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej lieytacji 


za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


5 c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


1508 3—3 
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donosi, iż w połączen” 
spedycję i 


St. Zaw 


Dom ” 


dalszcg: 


kowyr 


w 


A 


w który mkoiwiek kierunku, załatwia zapakowanie ta- 
aje się opłaty towarów na komorach. 


„Ww: ofiaruje swoje nsługi do załatwiania kupna lub spro- 

towarów i przedmiotów : 
„ćmis do Sprzedaży, 
do legalizowania. 


nmisowy 
9 w Krakowie 
dł. 194369 


uisowemi rozszerzył czynność swoją na 
b. r. po:l taż samy firma prowadzi 


„diwy i Spedycyjny. 


yjmuje be: wyjątku wszelkie towary i prudukta do 


przyjmuje także wszelkie towsry 
wyrabia paszporta i inne duknmenta i 
1524 3—3 
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eki. 


Druk Kornela Pillera, 


w MM 


